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Węzłowe problemy planowania, prsygotowania i  wyko­
nania przez wojska amerykańskie morakloj opera©jl 
desantowej pod Inozonera w Korei /I5“18e9*1950r*/

Ws tęp®

1 ® Ogólna sytuaoja militarna na fronoi® koreańskim przed 
roapoozęciem operaoji desantowej,
-  Działania bojowe w rejonie przyozółka pusańskleg©«

Stan s i l  zbrojayoh stron waloząeyoh w połowie września 
1950r,

2« Planowanie operaoji desantowej pod Inozon,
Cel operacji desantowej 10 KA St®Zj, w ramaoh ogólnej 
kontrofensywy 8 A St*Z j,

-  Stan s i ł  koreańskiej armii ludowej w rejonie Inozonu 
i  Seulu,

-  S iły  i  środki 1C KA St,2j® prsezaaozone do wykonania 
desantu®

-  Y/arunki hydrograficzne w rejonie lądowania;
-  Rozpoznanie lotaio ie  1 agenturalne rejonu przyszłej 

operaoji,
-  Plan lądowania s i ł  desantu;
“ Artyleryjsko-lotnicze przygotowanie lądowania, .

3® Przedsięwzięcia amerjlmńskle związane z maskowaniem 
przygotowania operaoji desantowej ©raz z dezinformacją 
wojsk ludowych®

4, Przebieg morskiej operacji desantowej pod Inczon
-  Opanowanie wysp Yfolml i  Sowolmi -  do.
-  Sposoby lądowania 1 1 5  ppm na północnym i  południowym 

skraju Inozońu,
■” Dowóz zaopatrzenia dla wojsk walczących oraz zabezpiecz®' 

nie medyczno-sanitarne,

5® Działania wojsk lądowych oraz lotnictwa amerykańskiego 
w celu rozszerzenia i  pogłębienia przyczółka.

A  ■t )
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-  Opanowanie lotnls!iiv''Kimpo i  dowóz zaopatrzenia drogą 

powietrzną«
-  Organizacja forsowania rzek i  Han.
-  Opanowanie Seulu*

6* Kontrofens5?wa wojsk 8 A 3 t «Z j*  z prz;yozółka pusańsklego*
-  Przyczyny niepowodzenia działań obronnych wojsk ludowych, 

na kierunku pusańskim«
-  Odwrót wojsk ludowych w kierunku 38 r='''V’noleżnika. 

Zakończenie i  wnioski*

1. V/arunki hy drogra:f  ic z ne w re jon ie Ino zonu.

2* Kierunki uderzeń 1 DH;I na 1 no z o7 .i •

3. Zamiar ląd owa ni a 1U'ph w InczonlP *

4. Mars zruty konwo j 6 w 10 K,A dü juiicZ 'li u»

5. Opanowanie wyspy V/0Imi przez 3/5 ppm%

6« Opanowanie przez 5 ppm przyo zołka na odcinku

»Czerwony'’

7. Uchwycenie przez 1 ppm przyozółka na ode5 i  nku

8. Dz iałania zaczepne 10 KA na kleru nku Inozon-i

Vv s t

W czasie lioznyoh wojen lokalnych niająoyoh miejsce 
w różnych częściach świata w okresie od. 1946 cio 1962 roku, 
wykonanych było szereg morskich operacji  desantowych, m.in. 
w Korei pod Inozonem /15•9e1950r*/ 1 Wonsanem /29«10.i950r/, 
w port Sald w Egipcie / 6 »11« 1956r./ oraz kilka w Wietnamie* 
Wszystkie wspomniane desanty miały oharaicter taktyozno— 
operacyjny i  operacyjny, bowiem dokonyYv'aiio je s i łam i od dy­
w i z j i  do korpusu armijnego, w głęcokości od kilkunastu do 
kilkuset kilometrów od l i n i i  frontu. V/ skry pole omówiona 
zostanie inozońsko—seulska operacja desantowa jako naj­
bardziej pouczająca i  stosunkowo wyczerpująco opracowana 
w l i t e ra tu rze  wojskowej USA i  ZS.Rn*

Celem tej operacj i  było siłaimi iu KA S t .Z j .  
opanować miasto Inczon, jeden z podstawowych portów/Korei, 
leżący w od ległości 250 km poza l i n i ą  f .ontu , a następnie 
uchwyolć ważne lotnisko Kimpo i  s t o l i c ę  i\orei -  Seul*
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Miasto Seul stanowiło wtedy ważny węsseł komunikacyjny 
Voreafiskioh wojsk ludowyoh. Sohodeiły s ię  tu dowiem 
wszystkie l in i e  kolejov/e i  większość dróg szosowych
■biegnących z północnej części półwyspu na południe.
Wojska desantu morskiego miały więc przeciąć komuni- 
kac;;ięvi wojsk ludov/yoh na osi:  plienian, Seul, Tejdżon,
Fusan, wzbronić dopłyv/u z północy asopatrzenia i  od­
wodów na kierunek pusański. Operacja ta powiązana "była 
ja I^ontrolensywą wojsk 8 A S t .Z j .  wyKonywaną z przyczół­
ka pusa/iskiego w kierunku na Seul dla połączenia się
z wojskami 10 KA /desantu morskiego/, okrążenia i  roz­
b ic ia  w południowo-zachodniej części  półwyspu koreańskie­
go n a js i ln ie js z e j  1 koreańskiej armii ludowej dowodzonej 
przez gen.Kim Czaka w składzie: 2,4j6j7>9 i  10 DF oraz 
105 DPanc/.

Przygotowania do wykonania desantu morskiego 
trwały stosunkowo krótko. Sztab 10 KA miał zasadnicze 
3 tygodnie czasu 23*8 do 14*9«1950r. Natomiast 1 DBM 
mająca lądować w pierwszym rzucie 10 KA i  ox)anowaó port 
Inozon dysponowała 10 dniami ozasu /od 4 do 14.9*1950rl/, 
bowiem 4 września otrzymała ona rozkaz bojowy od dowódcy 
korpusu. 'Przygotowanie tego rodzaju działań w czasie I I  
wojny światowej trykało u a ng i  o-amerykanów znacznie dłużej,  
zwykle kilka miesięcy. Duży pośpiech w planowaniu operacj i  
inozonskiej wynikał z tego, że obrona wybrzeża w tym rejo-* 
nie była doraźnie zorganizowana, lecz wojska ludowe zaczęły 
ją  pospiesznie rozbudowy'wac i  umacniać.

Warunki hydrograficzne w okolicach Inozonu są wyjątko­
wo niekorzy.stne dla dokonania desantu morskiego w tym r e jo ­
nie. Bowiem w czasie odpływu morza stan wody na podejściach 
do portu wynosi około l ,2 metra, a przy przypływie dochodzi 
do 8 metrów. V/ tych warunkach lądowania z morza mogło odbyć 
s ię  tylko w okresie przypływu. Ponadto duża i lość  wysp 
przybrzeżnych, os łania jPjjCyoh a zarazem kanalizu jąoych podej­
śc ie  do portu była zjawiskiem niekorzystnym, ponieważ okręty 
zabezpieczające desant narażone były na ogień z tych wysp* 
V/spomniane wyspy ograniczały także powierzchnię wód przy­
brzeżnych, tak potrzebBcą dla dokonywania manewru statkami



traasportow^rmi ©lorętami artyleryjskiego wsparsla®
W tyoh T»aronkas3h. w oelu Kape^iaieniA bespleozeństwa ®p#«= 
r a o j l  trzeba byi:& prsed r©gpe©sęol«m desantu 1» Inopenie 
opanować ważniejsze wyspy 1 z któryoh strona ludowa mogła­
by wzbraniać wykonania lądowania® Chodziło to © wyspy 
Y/olmi i  Sowolmi «  do, osłaniające wejśc ie  do portu Inozon® 

Rejon Inozonu by ł  więc wyjątkowo dogodny do obr©«“ 
ay, lloane przybrzeżne wyspy, wysokie betonowe nadbrzeża 
portu i  miasta sprzyjały działaniom ebrosnymo N ies te ty  
koreańskie wojska ludowe dysponowały słabymi s i łam i na 
kierunku desantu, bowiem znajdowało s i ę  tam tylko około 
2500 żołnierzy z organioznyrcl środkami wsparcia® 2 t e j  
cyfry około 400 500 żołnierzy stanowiło garnizon wysp
\Tolmi 1 Sowolml“ do, około 500 żołn ierzy ocjh.Tir*niało lotnisk© 
Kimpo, a pozostałych 1500 bronił© Inozonu 1 ©kolio®
Y/spomniane s iły  wojsk ludowych zorganizowane zostały w 
sierpniu 1950r® fak więc do czasu rozpoczęcia operacji 
desantował nie były one jeszcze należycie wyszkolone i  
przygotowB/m  do walki® Stąd loh r-iewlelki opór i  stosuako«» 
wo dużii! straty poniesione w ozasie walki z desantem m ors^  

kim®
PrzeolYiiko wojskom ludowym Amerykanie skierowali 10KA 

który wraz se środkami wzmocnienia lic z y ł 69 450 żołnierzy, 
wspartych przez 260 okrętów wojani^oh i  575 samolotów 
lotnictwa morskiego® W ten sposób uzyskali oni 28 •= krotną 
przewagę w s ile  żywfsj i  absolutni, panowanie na morsu 1 w 
powietrzu® Lądowanie desantu pod Inozonem było dla wojsk 
ludowych całkiem nieoczekiwane® Ofensywa 8 A Sto2jowykonaiaa 
z rejonu Pusanu w powiązaniu z desantem pod Inoion, postm*  ̂
wiła koreańskie wojska ludowe w trudnej sytuacji m ilitar­
nej® Wojska te atakowane jednocześnie od frontu 1 od tyłu 
oraz zagrożone okrążeniem zmuszone zostały w dniu 2 0 ®9 ®l950r 9 

. do przejścia do odwrotu w kierunku 38 równoleżnika®
. morski wykonany pod Inozon spełn ił swą ro lę , bowiem wpły'-=
, nął w poważnym stopniu na przyspieszenia przełamania obro­
ny wojsk ludowych przed przyczółkiem pusańskl?;®

f





pooiKątku ozcrwoa, do 21,5 tony w okresie obrony prcyOBÓlka 
pusańskiego, w związku z tym wojska ludowe odczuwały ostry 
brak uzbrojenia i  amunicji, a zaopatrywanie wojsk z powodu 
dużego rozciągnięcia się  komunikacji, odstania tyłów 1  
pełnego panowania w powietrzu lotnictwa amerykańskiego było 
bardzo utrudnione. 2/

Dywizje ludowe poważnie przemęczone 11 tygodniowym 
nieprzerwanym natarciem, wymagały chwilowo odpoczynku, 
uzupełnienia stanów bojowych 1 podciągnięcia tyłów. Działa­
nia zaczepne wojsk ludowych stopniowo wygasały. Średnie 
tempo natarcia spadło z 18 km do 2 ,5  km na dobę. Powyższe 
czynniki spowodowały, że w dniu I4*9*1950r. zaprzestano 
dalszego natarcia.

b/ Stan s it  etrojnsoh atron walogaołoh w poŁowlft__wraŁ4pla

W połowie v/rześaia I950r® ogólna sytuacja wojsk ludo-p 
wyołi znacznie się pogorszył®, a ioh związki taktyczne ponio­
sły duże straty w składzie osobowym, uzbrojeniu 1  technice 
bojowej. W dywizjach piechoty pozostało średnio po 4 tys® 
żołnierzy, a w niektórych pułkach po 10 0 -20 0  ludzi.
Straty w a r t y l e r i i  wynosiły około 40%, a w czołgach i  dzia­
łach pancernych ponad 50%. W lotnictwie było sprawnych 
20 szturmowców i  1 myśliwiec oraz 23 lotnlków®^^ Wojska 
ludowe odczuwały estry brak amunicji, uzbrojenia 1  żywnoś- 
ole Dywizje sforE:owaixe w czasie wojny były słabo wyszkolo*- 
ne 1 nie w pełni wyposażone w broń. W międzyczasie, dowódz-» 
tw© amerykański© wykorzystując transport morski 1  powietrzny 
ściągało na przyczółek pusańskl nowe dywizje®

Stosunek s i ł  na przyczółku pusańskii w dniu 15®9®195^r.
charakteryzuje poniższa tabelą 5/

2/ Kandyd*.t muk wojsk, płk L.N.Wnotczenko® Wojenno je If^kustwo 
Korejskoj larodnoj Armii 1 Kitajeklch narodnyoh dobrowolcew 
w oswohoditielnoj wojnie protiw amerikańskloh imperialistów  
/I950"“19 5 3/godiu/ Wydania zbiorowa p t.Isto ria  wojenncw® 
iskus twa.Moskwa 1 9 6 1 , s® 650®

3/ Płk L.N.Wnotczenko, op.clt® a® 650®
4/ iamże s® 650.
5/ Kandldat wojennych nauk mjr W®N®Miagkow.Vlojm w Kcrojo 

/1950=*195.3 gg/®Bojewyje diejstwia wojenno-wozdussnyoh s i ł .  
Monim© 19!??® s® 15«
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40 500 12 s5

Samolotów 21 1360 65

Jak wjnika z tabeli stosunek s i ł  «mienił się na 
korz;yś6 przeoiwnika. Interwenci amerj^kańsoy posiadali k ilka« 
krotną przewagę nad wojskami ludow f̂mi w ilo śc i d;ywizji 1  w 
a r ty le r ii ,  przygniatającą przewagę w czołgach oraz absolutną 
w lotnictwie. Lotnictwo amerykańskie bez przeszkód panowało 
w pOY/letrzu wykonując nie mniej niż 1500 samolot owy lotów 
dziennie, a połączona flota morska nieprzerwanie blokowała 
wybrzeże Korei. W tyoh warunkach wojska przeciwnika oprócz 
przewagi w uzbrojeniu miały pełną swobodę manewru głównie od 
strony morza t  z powietrza,

2. planowanie operacji desantowej pod Inozon

ę e l  oDerao.1l deaantowe.l 10..KA_aiL^Zi^. « -ga iB Ł a Ł -O aŚ lB e l 

kontrofena:^wjy_a,-Ą

V? okresie obrony wojsk 8 A S t.Z j, na przyczółku 
pusańskim dowództwo amerykańskie przystąpiło do bezpośred'- 
niego przygotowania kontrofensywy w postaci operacji de« 
santowej w rejonie portu Inozon, na tyłaoh wojsk ludowych 
z równoczesnym uderzeniem 8 A S t ,Z j, z przyoz4llca pusańsklego
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na pólnoo, yi oelu okrążenia i  elikwidowania przeciwnika^ 
oraz zajęcia całego terytorium Korei przed nastaniem chło­
dów*

Natomiast celem operacji desantowej 10 KA St*Zj* hyło 
opanowanie ważnego portu Inozonu, a następnie dużego lo tn is ­
ka Kimpo i  wreszcie stare j stolicy Korei -  miasta Seul* 
Rejon tych trzeoh miast leżących w odległości 2^0 km poza 
lin ią  frenty stanowił bardzo czułe miejsce w systemie obro­
ny wojsk ludowych* Bowiem miasta te miały nie tylko duże 
znaczenie polityczne i  moralne dla ludności koreańskiej 
/Seul -  stara stolica kraju9 Kimpo -  największe koreańskie 
lotnisko wojskowe/ lecz posiadały także aspekt militarny 9 
ponieważ wszystkie one znajdowały się na wążnym szlaku komu­
nikacyjnym łączącym północną ozęść półwyspu z południową*
V/ Seulu na przykład, zbiegły się wszystkie lin ie  kolejowe 
i  większość dróg szosowych, a więo schodziły się tu główne 
drogi dowozu zaopatrzenia prowadzące w Północnej Korei do 
wojsk walczących w rejonie przyczółka pusańskiego* Wojska 
desantu morskiego miały więo przeciąć komunikację wojsk lu ­
dowych na osi: Phenlan, Seul, Tejdżon, Pusan, wzbronić dopły­
wu z północy zaopatrzenia i  odwodów na kierunek pusańaki*

^ / ?tan s i ł  koreańskiej armii ludowej w rejonie Inozonu i

Seulu

Rejonu miast Inozonu i  Seulu broniły niewielkie s iły  
ludowe liczące około 7 ,^ tys* żołnierzy, wchodzące w skład 
18 dywizji piechoty, 226 pułku obrony wybrzeża i  918 pułku 
a rty le r ii nadbrzeżnej. Garnizon Seulu wynosił 5 tys*żołn ie- 
rzy z 18 DP* Około 500 żołnierzy ochraniało lotnisko Kimpo. 
Miasto i  port Inozon obsadzone były przez 1*5 tys* żołnierzy 
z 226 pułku obrony wybrzeża, wspartych przez dwie baterie  
2/918 pułku a rty le r ii nadbrzeżnej /8  armat 76 mm i  6 dzia ł
plot 37 mm/ 7/

6/ Lt -  Gol Albert Merglen* Die Landung bel Inchon /Korea/ 
am 15 September 1950* Wehrkunde nr 10/1958*

7/ Płk L.N. V/notozenko, op.oit. s. 651 Porównaj: L.Montross
N.Kenzona.Inozon -  Seulskaja operacja, pierewod z anfeliskowo 
Moskwa 1959 s.l25»
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Dwie wzmocnione kompanie piechoty /400 żołnierzy 1 5 dz ia ł  
kalibru 37 76 mm/ broniło wysp V/olmi i  So^clmi-do.^'^
rja podejściach do portu postawiono 26 min morskich*

Wojska ludowe broniące s ię  w rejonie Inozonu i  
na wyspach przybrzeżnych były słabo wyszkolonej bowiem 
żołn ierze tych jednostek powołani zo s ta l i  d® wojska w kolej-» 
nej m ob il izac j i  dokonanej w sierpniu I950r*, c z y l i  na k ilka 
tygodni przed rozpoczęciem desantu morskiego* Z powodu nie­
dostatku s i ł  i  środków, obrona przeciwdesantowa wojsk ludo­
wych w tym re jon ie  była bardzo słaba#

o/ Łii2-l-Ś£gŚ.kl_.i0.jaL..a.L.Zi.Ł-E£ze_gBaęgane...do wykonania
desaniU

W operacji  desantowej pod Inczon miał wziąć udział 
10 KA St*Zj* pod dowództwem gen*mjr Eawarda r.l*Almonda -  
sze fa  sztabu gen^Mao Arthura -  ówczesnego dowódcy Daleko-- 
wschodniego TDW* Korpus ten posiadał w swym składzie: 
wzmocnioną 1 DPM, lioząo£| 26312 żo łn ie rzy ,która przegrupo­
wana została z przyczółka pusańskiego oraz 7 Dp"^^^przy-- 
wiezioną z Japoiiii /gdzie pe łn i ła  obowiązki okupacyjne/*
Obie te dywizje wraz ze środkami wzmocnienia l i c z y ły  łącznie 
ponad 46 tys* żo łn ierzy* Ponadto w skład 10 KA wchodziły:
93 i  96 bataliony a r t y l e r i i  haubic, 73 bata l ion ozołgÓY/,
56 batalion a m f ib l l i ,  1 baon transporterów pływaji^cyoh,
2 pułk saperów* Całość s i ł  10 KA wraz ze środkami wzmocnie­
nia l i c z y ła  69450 żo łn ierzy , 410 dz ia ł  a r ty le ry jsk ich ,  z te­
go 168 haubic a r t y l e r i i  połowęj /84 hb 105 mm i  84 hb 155 mm/ 
oraz 242 dz ia ł  okrętowych /18 armat 203 mm, 24 działa 152 mm, 
84 127 mm i  16 — 102 mm/, 170  czołgów, 182 gąsienicowe
transportery pływające, 200 barek desantowych i  155 a m f ib i i !  
oraz 3000 wyrzutni rakietowych zainstalowanych na 3 I^T*

8/ Mjr W.N* Miagkow, op*cit .  s* 15 Porównaj: L*Montross, 
\7®Kenzona, op ,o it*  s* 125»

9/ L« Montross, N*Kenzona, op*olt# s* 309*

10/ Stan liczebny 7 DP wynosił 20 tys* żo łn ierzy .
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Jednocześnie w odwodzie operacyjnym z przeznaczeniem 
do działań Xia przyczółku Inczcńskira znajdowały s ię  
3 DP i  187 ppdes,^^^ W oelu zabezpieczenia przewozu 
wojskj lądowania desantu oraz wsparcia jego działań 
na przyozółku, wydzielono ze składu 7 F loty  Wojerinej 
St,Zj% /wloeadm Struble/ 260 okręitów wojennych i  s t a t ­
ków* Były to 2 okręty dowodzenia*^^//jeden dowódcy 
a drugi dowódcy 1 D KA/; 9 lotniskowców /3 ciężkich 
zabierających po 90 samolotów i  ó eskortowanych

1 5 /
mających po 34 samoloty 6 krążowników /3 ciężkich 
1 3 lekkie 16/ ...” 1 eskortowleo,

3 okręty wyrzutnie rakietowe 8 f r e g a t ,  7 trałowców,
7 okrętów podwodnych, 20 szybkich trar^sportowe ów, 46 ^
statków transportowych, 47 okrętów desantowych typu LSI/
, 27 statków ogólnego przeznaosenta, 2 s ta tk i  ratownicze,
8 statków doków i 5 tankowców^ 6 holowników, 1 transporto­
wiec amunicji 5 1 transportowiec żywności i  1 s ta tek  s zp i ­
talny*

1 1 / L*MontrQa.s, H*Xenzona, op.oit*  s* 323-“332*
12/ Okręt sztabowy /dowodzenia/ Mount Mao Kinley -  wypor­

ność; pusty 5400 ton, załadowany 15295 ton, szybkość 
16,4 węzła, uzbrojenie i działo 127 mmi, 6 d z ia ł  p lo t  
40 mm, moc s i ln ika  6000 Klvl, rozmiary; 137 m d ług , ,
19,2 rn szerok*, 8,6 m głębokości,

13/ Ciężkie lotniskowce; Philippine Sea, Valle;^ Forge 1 J 
Bo3cer, mają wyporność po 27100 ton, szybkość 33 węzły, 
uzbrojenie 12 dz ia ł  127 mm plot i  po 90 samolotów my- 
śllws kO“ b omb owy o h*

14/ Lotniskowce eskortowe; S i o i l l y ,  Bedonlng, S t r a i t ,  
Trumph, Curtiss, Gardiners Bay, Salisbury Seund,
Każdy z nioh o wyporności 11373 ton, szybkość 19 ^węz­
łów, uzbrojenie 2 działa 127 mm i  34 samoloty rnyśl,- 
bombowe»

1 5 / Ciężkie krążowniki: Worcester, Toledo, Rochester -
każdy o wyporności 13600 ton, szybkość 33 węzły, uzbro­
jenie 9 dz ia ł  203 mm i  12 dz ia ł  p lo t  127 mm*

16/ Krążowniki lekkie:  Kenya,, Jamaica, Ceylon, każdy z nioh 
ma wyporność po 3OOO ton^ szybkość 33 węzły, uzbroje­

nie 12 dz ia ł  152 mm 1 8 dz ia ł  plot 102 mm oraz po 6 wy­
rzutni torpedowych 533 mm*

1 7 /  N iszczyc ie le ;  Mansfield, De Haven, Lyman K*Swenson^ 
C o l l e t t ,  Badford, F le to h er ,  Hooks, H o l l i s t e r ,  Mao Kin, 
Abbom, C a v a l ie r ,  Hamner, Teodor £*Chandler, v / i l s t y ,
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Ponadto wespół z marj^narką St« Zj* miało działać w tym 
rejonie 7 śoigaczy i  11 trałowców f l o t y  południowo- 

koreańskie j*
Obok marynarki wojennej w operacji  desantowej 10 KA

miało uczestniczyć lotnictwo wsparcia w s i l e  575 samolo-
20/ 2 l/<tćw rayśliwsko-“bombov/yoh typu Corsair i  Skyraider 

V/ tym 175 samolotów lotnictwa wojsk lądowych i  400 samo­
lotów lotnictwa morskiego. Angażując pod Inczon taką 

i lo ść  s i ł  i  środków Amerykanie uzyskali przewagę nas wojs­
kami ludowymi wynoszącą 28 :1 w s i l e  żywej, 21 s 1 w a r ty -  
le r i i^^^  oraz absolutne panowanie na morzu i  w powietrzu* 
Takie zmasowanie s i ł  i  środków na kierunku desantu zape­
wniało lądującym wojskom uzyskanie powodzenia w toku walki 

o uchwycenie przyczółka*

Higby, Eworsoll,  James E*Kiz, Shelton, Eweertsen,
Worramauga, Bataan, Athabaskan, Sajoks, Kajuga, Charity, 
Kokaid, Sauterland, Rowan (George K• Mackenzie ,Tossigh,
Hanson, Ernest G*Smoll, Gurke, Handerson* Każdy z nich o 
wyporności 2200 ton, szybkość 35 węzłów, uzbrojenie 6 
d z ia ł  plot 127 1 IOwyrzutni torpedowych 535 mm*

18/ Okręty desantowe typu 1ST wyrzutnie rakietowe, wyporność 
pustego 2590 ton, załadowanego 6000 ton, szybkość 14 wę­
złów, uzbrojenie 1000 wyrzutni rakietowych pocisków k a l i ­
bru 127 mm*

19/ Okręt desantowy typu 1ST -  służy do przewozu czołgów*
Wyporność pusty 2590 ton, załadowany 5786 ton, szybkość 
14 węzłów, uzbrojenie 5 dz ia ł  76,2 mm. Rozmiary; 117 m 
długości, 10 ,6  m szerokości, zanurzenie 5>1 ra do 8 ,8  m> 
Możliwości transportowe: §00 żołn ierzy i  60 pojazdów me-- 
ohanioznyoh /w tym 30 ozołgów/* Posiada most pontonowy.

20/ Corsair F-4U-5, myśliwiec morski oraz samolot rozpoznawcza* 
S i ln ik  o mocy 2450 KM. Uzbrojenie 4 działka 20 mm lub 6 wkm-
ow oraz 8 pocisków rakietowych* Udźwig bomb 1450 kg®, roz­
piętość 12 ,6  m, długość 9,7 m, wysokość 4,3 m. prędkość 
maksymalna 740 km/h. Pułap praktyczny 13700 i&« Zasięg 2590 km,

21/ Skyraider Douglas /ALM/* Samolot szturmowy, dolnopłat*
jednosilnikowy* S i ln ik  o mooy 2400 KM* Uzbrojenie 2 działka 
20 rnm, pociski rakietowe, torpedy lub bomby* Rozpiętość 
15.47 m, dł. 11,89 m. Ciężar całkowity 11300 kg. Prę^ośó 
maksymalna 540 km/h. Pułap praktyczny 7000 m* Zasięg 2400 km* 
Prędkość maksymalna 584 km/h -  w ers j i  AD-2*

22/ Stosunek s i ł  w a r t y l e r i i  kształtował s ię  następująco;
410 dz ia ł  polowyoh i  okręfeowyoh do 19 dz ia ł  wojsk ludowych 
/ 1 1  armat 76 mm i  8 arniaż plot 37 mm/* Dawało to Amerykanom 
przev/age wynosząoą 21 ,6 ;1 a z wliczeniem wyrzutni rak ieto­
wych kalibru 127 mm, stosunek ten podnosił s ię  do 1 7 9 :1 .
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h^ĄxoKT.9,tXQ.zne vr re.ionie l ądowania

Najlepsza Yfarunki do konania desantu morskiego na 

półw^/spie korea.ńskim istniały? na jego wschodnim w^^brzeżu* 
Polegały ona na umiarkowanym przypływie i  odpływie morza 
i  prawie zupełnym braku mielizn^ na któr5’Ch przeciwnik 
rosbudov/uje zwykle pola inin^we oraz różnego rodzaju zapory 
inżynieryjne o charakterze przeciwdesantowym. Mimo posia­
dania 'dogodnych warunków hydrograficznych wybrzeże wschod­
nie nie miało tak ważnego zmozenia wojskowego jak za-  
ohodiile. Bowiem w pobliżu zachodniego wybrzeża le ża ło  
lotnisko Klmpo, Seul i  Phenlan. Ponadto wybrzeże zachodnie 
było niezbyt głębokie, pov/odowało to, że płyYi^anle statków 
w większości miejsc było możliwe tylko wzdłuż wąskich 1   ̂
krętych torów wodnych /farwaterów/, przylegających do zamu­
lonych mielizn przybrzeżnych. S punktu widzenia warunków 
hydrografioznyoh najniedogodniejszym do wykominia desantu 
ze wszystkiGh portów zachodniego wybrzeża był Ino zon.
Bowiem port ten otoczony jes t  szeregiem wysp, a v/jazd do 
niego odbywa s ię  kanałami, które od kilku miesięcy nie 
były oczyszczane, W tych warunkach wejście do bronionego 
portu mogło być ryzykowne.

Is tn ieh i  dużej i l o ś c i  wysp przybrzeżnych było n ie ­
korzystne dla f lo ty  strony napadającej, ponieważ narażało 
okręty wojenne i  s ta tk i  transportowe agresora na .ogień 
z tych wysp. Niedostatek przestrzeni wodnej i  trudne warun­
ki manewrowania okrętami rzutowały na konieczność zakotwi­
czenia okrętów arty lery jsk iego  wsparcia w pobliżu oelów lub 
w znr-Gznym od nich oddaleniu. Największą trudność w re jon ie  
desantowania stanowił problem przypływu i  odpływu morza. 
Różnioa poziomu wody wynosiła wtedy 7 -8  metrów® Średni po­
ziom wody w czasie przypływu morza wynosi 7 m, a przy ma­
ksymalnym przypływie 10 m. Przy odpływie morza stan wody 
na podejściach dc portu wynosił około 1 ,2 m. Y/ tych warun­
kach odpływ uniemożliwiał wykonanie desantf^'^! dna morskiego 
wyłaniały s ię  mielizny. \T czasie przypływu wysokość wody 
podnosiła s ię  do 9 m. Dla przejścia naładowanych barek de­
santowych potrzebna była głębokość morza wynosząca 7 ,5  m,





D®k®2iano setek zdjęć lotniozyoh pasa przybrzeżnego 
w różnych fazash przypływu® Zebrano wiele  r e l a c j i  od 
żołnierzy amerykańskich wojsk lądowych 1 marynarki 
wojennej znających Inozon z la t  1945*=1949j to je s t  z 
czasów okupacji Południowej Korei przez te wojaka, 
a także od jeńców Koreańskiej AL wziętych do n iewoli  
przez wojska 8 A St®Zj® Mimo, że w dyspozycji organów 
planujących znajdowała s ię  znaczna i lo ś ć  wiadomości 
wywiadowczych, jednak szereg ważnych zagadnień nie 
było do końca wyjaśnionych® Do ni©h należały taki® 
problemy jak; wysokość nadbrzeża w poroie 1  bulwaru 
przybrzeżnego w mieście^ s i ł y  wojsk ludowych i  ich 
ugrupowania na wyspach Wolmi i  Sowolmi, jak również 
w rejonie  Inczonu| i lo ść  1  rozmieśzozenle a r t y l e r i i  
i  moździerzyI możliwości lądowania desantu lub po­
jazdów mechanicznych na p ły tk ie j  wodzie, w czasie cie­
pły wy morza 5

Dowódsiiw© 10 KA starał© s ię  także uzyskać dane 
o taktyce obronnej wojak ludowyoh* Ponieważ do czasu 
operacji  desantowej Amerykanie ni® spotykali  s i ę   ̂
działaniami obronnymi tych wojsk, a tylko z zaczepny^ 
mi^ posladame przez sztaby amerykańskie raporty attache 
morskich 1  fotokopie różnych dokumentów nie dawały 
pewntśoi czy w ozaeie odpływu morza barki desantowe 
s forsu ją p łytk i obszar wód i  blotnis^tego gruntu w r e jo ­
nie portu inozońskieg©'® Celem wyjaśnienia wpływu wyso­
kości betonowej ściany nadbrzeża na lądowanie desantu, 
samoloty rozpoznawcze co godzina dokonywały zdjęć l o t n i ­
ozyoh te j  przeszkody® W wyniku studiowania tyoh zdjęć 
okazało s i ę ,  że nawet przy najwyższym poziomie wody^ pt 
opuszozeniu czołowych ramp przez barki desantowe, wyso^ 
kość bulwaru nie pozwoli żołnierzom swobodni® wyjść na 
brzeg® 1  związku z tym postanowiono wyposażyć każdą 
barkę w aluminiowe drabiny®

Ze sdjęć lotniozyoh rozszyfrowano także dużą 
i lość  stanowisk ogniowych i  urządzeń obronnych roamiesZ' 
ozonyoh w rejonie Inczomu 1  na przybrzeżnych wyspach*



Leoz jak wykazała oodzienna obserwacja lotnioza większość 
tych stanowisk obronnych i  ogniowych nie była obsadzona» 
Według tych danych dowództwo wojsk amerykańskich sądziło^ 
że opór oddziałów ludowych będzie umiarkowany i  że s iły  
przeciwnika w tym rejonie nie będą przekraczać więcej jak 
1500 -  2500 żołnierzy® Przeprowadzono także bezpośredmis 
rozpoznanie rejonu lądowania® Dokonał tego por Clark z 
marynarki wojennej® W dniu 1®9a1950r® południow©»koreański 
kuter torpedowy nr 703 wysadził go na wyspie JonhyndOg 
leżącej w odległości 20 km na południowy zachód @d Inczonu® 

Clark zabrał ze sobą radiostację, broń i  amunicję, 
a dla pozyskania zaufania ludności wyspy lloząoej około 
400 osób, sporo żywności m®ln® 100  kg ryżu 1  30 porcji 
rao ji W dyspozycji Clarka znajdował się  także kuter
motorowy, uzbrojony w wkm kallbria 12,7 Pewnej nooy 
wybrał on się łódką w rejon Incżeńskiego mola, gdzie p®-- 
ozekawazy do odpływu morza, przeszedł wbród w pobliże 
portu® Wkrótce potem wysłał radiogram do sztaby 10 korpusu 
z doniesieniem, że w czasu® odpływu nie jest możliwe ląd©» 
wanie w Inozonl® z powodu błotnistego dna® Wykorzystują® 
do zadań rozpoznawczych niezorientowaną politycznie mł©= 
dzież tej odległej od lądu wyspy, Clark zebrał spor® danych 
o ilo śc i a rty le r ii i  je j rozmieśzozeniu na wyśpi® W©lmi, 
o rozmiarach mola i  ugrupowania wojsk ludowych w rejonie 
Seulu® Dane te kolejno przekazywał do sweg© dowództwa© 
V/ojska ludowe powiadomione o penetracji Clarlm w pobliżu 
Inczonu zajęły wyspę Jonhyndo® Clark wyk®naw®iy postawi©» 
ne mu zadanie, opuścił wyspę udając się na południe pod 
opiekę płynących w rejon Inczonu amerykaiiskioh okrętów 
artyleryjskiego wsparcia®

Z powyższego wynika, że wywiad amerykański bardzo 
skrupulatnie i  wszechstronnie organizował rozpoznani® w 
celu zdobycia potrzebnych mu danych o przeciwniku i  jego 
obronie, które były nieodzowne dla sztabu planującego 
operacje desantową®
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Wiele oennyoh dan^oh otrzymano od rozpoznania 
lo tn iczego j które w powiązaniu z wiadomościami dostarczo­
nymi od wywiadu agenturalnego, prowadzonego przez por Clarka 
dały przyl^llźiony oljraz s i ł  ludowych broniących rejonu Inczo»» 

nu«

Plan lądowania s i ł  desantu

Na planowanie i  przygotowanie operac j i  inozońskiej 
wywarła poważny wpływ konferencja tokijska zwołana przez

gen Mac Arthura w dniu 23.8.1950r. a udziałem amerykanskioh 
dowódoÓY/ rodzajów wojsk i  służb. U czes tn iczy l i  w n ie j :  
gen Collius -  s ze f  sztabu wojsk lądowych, adm Sherman 
sze£ sztabu marynarki wojennej, gen Edwards -  s z e f  sztabu 
lotnictwa, gen. Sheferd -  dowódca piechoty morskiej, adm 
James T.Doyle •= dowódca wojsk i  okrętów desantowych oraz 
gen Bradley -  doradca prezydenta Trumana.

Na konferencji zarysowała s ię  duża różnica zdań® 
Wszyscy wymienieni dowódcy s,jarali  s ię  wyperswadować Mac 
Arthurowi wykonanie desantu pod Inozcn, uzasadniając sw© 
twierdzenie trudnymi warunkami hydrograficznymi tego rojonti® 
Adm Ooyle proponował nawet wykonanie desantu w od leg łośc i  
48 kra na południe od Inozonu, w rejonie m.Phosun, gdzie 
lądowanie nie podlegałoby ryzyku 1  trudnościom, które są 
nie do pcrainięoia w Inozonie. Lądując w Phosun wojska amery­
kańskie miały możność wyjścia w rejon ^»Osan. gdzie mogłyby 
przeciąć l in i ę  kolejową i  szosę, będące podstawowymi drogami 
dwowozu dla viojsk ludowych« GenoQ'olllua i  adm Shermam wysuwa« 
1 1  ^esąoze inną koncepcję, proponowali lądować w re jon ie  
m.Kunsan, w południowo-zachodniej c zęśc i  Korei® Obie propo­
zycje zostały odrzucone przez gen Mac Arthura® Sugestie 
adm Doyla uważał on za możliwą dla wykonania w tym re jon ie  
lecz w charakterze pomocniozego uderzenia® Natomiast lądowa­
nie pod Kunsan byłoby za blisko od przyczółka pusańskiego, 
ażeby zdaniem Mac Arthura zadać przeciwnikowi śmiertelne 
uderzenie®
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Jednocześnie w obecności zebranych, dowódców gen Mac 
Arthur wysłuchiwał referatów dotyczących warunków wykonania 
i  zabezpieczenia lądowania desantu pod Inozon# Wygłaszali 
je s p e c ja l i ś c i  od nawigacji^ a e r o lo g i i ,  lo tn iczego i  arty^- 
le ry jsk iego  wsparcia desantu, dowódca piechoty morskiej 
odnośnie wykonania lądowania, s ze f  morskiej służby inżyn ie- 
ry jne j  w sprawie budowy pontonowych przystani® Wreszcie 
spec ja l is ta  od dowozu wojsk i  zaopatrzenia drogą morską ** 
o tabe l i  dowozu wojsk 1  materiałowo •“ technicznego zabez- 
pieozenia^^

refsratach swyuk oficerowie o i  wskazywali iia i s tn ie ­
jące przeszkody 1  trudności w lądowaniu pod Inozon®
T w ie rd z i l i ,  że byłoby wielkim optymizmem sądzie ,  że zdoła s ię  
uzyskać strategiczne zaskoczenie w te j  operacji® Według op in i i  
referujących nie można było nawet l ic zyć  na zaskoczenie fa«- 
ktyozne, ponieważ przed wylądowaniem w Inozonie trzeba było 
zneutralizować lub zdobyć osłaniające port wyspy: Wolml i  
Sowolml® W przeciwnym wypadku oddziały desantowe jeszcze przed 
wyjściem na brzeg znajdą s ię  pod niebezpiecznym ogniem f3.anko- 
wym a r t y l e r i i  z tych wysp® V/yrażali także przekonanie, że 
dowództwo wojsk ludowych napewno wie, że w okresie jes ien i  
j e s t  tylko kilka dni, kiedy przypływ morza je s t  dostateczny;? 
dla wejścia barek 1  statków desantowych do płytkowodnego 
portu. Oficerowie marynarki wojennej podkreśla l i  także, że 
ludowa f l o ta  wojenna wykorzysta każdy dogodny moment dla 
zakotwiczenia min magnetycznych w miejscach dostępnych do 
prze jśc ia  barek desantowych® Mimo, że, w refera^-aoh sp ec ja l is ­
tów morskich miało miejsce wiele negatywnych przesłanek gen 
Mac Arthur oświadczył, im «że Inozon nie przedstawia niepoko­
nanej przeszkody” » Wskazując ” że około 90%'sił koreaj^skloli 
AL skupionych jes t  przed przyczółkiem pusańskim« W tych wa­
runkach natarcie 8 A od czoła powiązane z desantem 10 KA na 
ty ły ,  postawią wojska ludowe między młotem a kowadłem®

Konferencja tokijska mimo zarysowania s ię  na n ie j  
różnicy zdań utwierdziła Mac Arthura w możliwości odniesienia 
sukcesu pod Inozon® W tym czasie wydzielona grupa operacyjna
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sztabu 8 A opracowała już dyrektywę na wykonanie desantu, 
z którą zapoznano dowódcę i  sztab 10 KA» Dyrektywa ta obej— 
movy’ała następujące problemy: 1 DPM /I rzut KA/ ma opanować 
Inczon* Następnie lądujące wojska nie obniżając tempa natar­
cia winny przesunąć się 25 km w kierunku wschodnim i  uchwy­
cie lotnisko Kimpo oraz podejść do południowego brzegu rzek i  
Han. Po czym sforsować tę rzekę i  opanować Seul.Następnie
część s i ł  i DPM winna była wyjść na dogodne pozycje na północ 
od Seulu i  umocnić się do czasu przybycia 3 DP S t .Z j .
Pozostałymi siłami 1 DPM opanować rubież leżąoą w od leg łośc i  
40 km na południowy -  zachód od Seulu® 7 DP / I I  rzut 10 KA/ 
działać ma na prawym skrzydle 1 DPM, częścią  s i ł  opanować do­
godne pozycje obronne na południe od Seulu i  na południowym 
brzegu rzeki Hangan. Natomiast głównymi s iłami 7 DP wspólnie 
H 1 DPM wyjść na rubież miast Suwon i  Kenan, gdzie nawiązać 
kontakt z oddziałami 8 A nacierającymi z kierunku pusanu.

Na zaplanowanie operacji  pod Inozon i  dalszych działań 
na Seul i  Suwon sztab 10 KA miał 20 dni czasu. Był to na ogół 
/ jak na warunki amerykańskie/ krótki okres czasu, j e ż e l i  
chodzi o rozpracowanie operacji  w tak dużej ska l i ,  w dniu 
4.9.1950r. dowódca 10 KA postawił dowódcy i DPM rozkaz bojowy 
na wykonanie desantu pod Inozon. W tyoh warunkach dywizja ta 
miała do swojej dyspozycji tylko i i  dni czasu. Yiszystko to co 
odnosiło s ię  do uchwycenia przyczółka planowane było przez 
wzmocniony sztab 1 DPM l iczący  107 ludzi.  W toku planowania 
desantu sztab dywizj i  kierował s ię  rozkazem dowódcy 10 KA 
i  wytycznymi dowódcy 1 DPM -  który miał być równocześnie do­
wódcą s i ł  szturmowych desantu.

Sprzyjającymi datami, w których warunki przypływu pozwa­
la ły  na atak plaży były 15 września, 11 października lub 3 l i s t o ­
pada I950r.

Oen Mac Arthur nalegał na pierwszą datę, ponieważ miał 
obawy, że dalsze odkładanie operacji mogło dać możność dowódz­
twu wojsk ludowych ukompletowaó obronę wybrzeża, którą pospiesz­
nie rozbudowywano, lądowanie w rejonie Inozonu miało byó po­
przedzone desantem i  opanowaniem wysp ?/olmi i  Sowolmi.
Bowiem wyspy te zajmowały dominujące położenie nad obszarem 
'wód przybrzeżnych i  rejonem przeładowania wojsk na barki

«—■

2 3/ Poziom v/ód te j  rzeki za leża ł  od przypływu i  odpłyv;iywu morza,
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desantowe« W o e lu  wj^konania lądowania la wvspę Wolmi postano-« 
wiono vi3?kcrz5̂ stac rann̂  ̂ przypływ morsa, który saosyaał s ię
0 godslnie 6»00 15*9.1950r* Przedtem w ciągu nooy okręty de« 
santowe i  a r ty le ry jsk iego  wsparcia musiały pokonać trudny
w dziedzinie nawigacji rejon wodny, w postaci krętych farwa— 
terów /torów wodnych/ biegna^oych między licznymi wyspami 1  
mieliznami morskimi*

W charakterze desantu na wyspę Wolmi zamierzano użyć 
3 /5  ppoi wzmocniony 10  ozołgaini, który miał lądować w północno«”

zachodniej części wyspy iia odcinku szerokości 450 m, zakodo«
wanym kryptonimem Zielony* Wojska ts postanowiono przewieźć
na hardzie j  mane^wrowyoh i  wyposażonych w urzę.dzenia radio—

24 /lokacyjne transportowoach desantowych typu Hasksl
1 okrętach dokeaoh^^^ mających nieduże zanurzenie®

24-/ ^ransportowca, tynu_Iląskęl weszły do służby pooząv/szy od 
1944r® Wypornoió“”6720~ton. Szybkość 17,7 węzłów® Uzbroję« 
nie 12 dz ia ł  p lot  40 mm® Moc s i ln ika  8500 KM® Rozmiary s 
138 §7  m długościj, 18,9 m szerokości, zanurzenie 7 ?3 
Zasięg pły'wania 15 ty a® mil morskich® Możliwość załadowa­
nia 1560 żo łn ierzy  wraz z uzbrojeniem i  3000 ton ładunku®

2̂ 5/ Okręt dok typu._Ashland /LSD/® Wyporność: pusty 4900 ton, 
załadowany 9200^011® Szybkość 15,6 węzłów^ Uzbrojenie 
12 armat 40 mrn plot® Załoga 250 ludzi® Moc s i ln ika 7400 KM® 
Rozmiary; 140 ra długości, 21,8 m szerokości,  zanurzenie 
5,5 m® Możliwość załadowania; baon piechoty, 3 barki de­
santowe typu LCU lub 9 barek LCM-8  ozy też baon piechoty 
wraz z 18 LCM-6 »
Barka desantoy^a LCU* Wyporność od 185 do 320 ton®
Szybkość 8 węsłow» Długość i€,9 m® Zabiera 5 lekkich 
transporterd^ypanoernyoh, lub 150 ton zaopatrzenia, 1 czołg 
i  150  żołnierzy wraz z uzbrojeniem#
LCH-ó 'Wypornośćs pusta 28 ton, załadowana 60 ton^ szybkość 
Tn węzłów, brojenia 1 działko plot 20 ram® Moc s i ln ika  
229 KM® Rozmiary 17,1 m długości, 4,3 m szerokości#
Zabiera 1 ozołg średni lub 30 ton ładunku# LCM-8  wyporność 
60 t on, •szybkość 9,5 węzła® Rozmiary; 22,8 m długości 
i  6 ,4 ffi szerokości® Zabiera 1 ozołg c ię żk i  do 60 ton®
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po opanowan î.i wj âp Wolmi i  Sowolml planowano rozmieścić na 
nich d3?wizy;jną grupę a r t ;y le r i i  w składzie dYićoh dywizjonów 
haubic 155 mm z 11 pułku a r t y l e r i i  połowęj, dla wsparcia 
lądowania 1 1 5  ppm na północnym i  południowym skraju 
Inczonu.

Lądowanie to miało s ię  rozpocząć o godzinie 17*00 
z nastaniem wieczornego przypływu» Pozostałe dwa bataliony 
1 i  2 /5  ppm winny lądować w północnej częśc i  miasta na odoin- 
k»ąĆzarwony mającym szerokość 1000 m» P lan iśc i  grupy desanto­
wej postulowalij że w ciągu dwóch pierwszych godzin lądowania 
/od 17«CO do 19«00/ nakorzystniej jest dostarczać na brzeg 
żołnierzy i  uzbrojeni'« w am'fIbiach, barkach desantowych i  pły­
wających transporterach gąsienicowych» Natomiast s ta tk i  de­
santowe załadoYiane czołgami, a r ty le r ią  i  zaopatrzeniem winny 
przybić do brzegu dopiero o godzinie 19*00« W tym czasie 
1 ppm miał lądować na południow©'-wschodnim skraju Inczonu na 
odcinku szerokości 900 m, zakodowanym kryptonimem Siwy»

W związku 2 tym, że na kierunku lądowania 1 ppm podej­
śc ie  IST do brzegu było utrudnisime z powodu licznych miel izn , 
zdecydowano nie dostarczać tam d?jżej i l o ś c i  zaopatrzenia, ogra­
niczając s ię  tylko do niezbędnej dla zabezpieczenia lądowania 
i  walki na przyczółku, tak aby wystarczyło ono do ch w i l i  nawią­
zania styczności z 5 ppm» Dowóz zaopatrzenia dla 1 ppm miało 
zapewnić 80 amfib i i  i  30 pływających transporterów. Dostarczenie 
głównej masy zaopatrzenia dla 1 DPM przewidziane było początko­
wo na odcinek Czerwony^ gdzie IST miało wyładować 400 ton
amoniojl, 240 ton żywności, 120  ton wody, 40 ton paliwa i  napalmu 
oraz 450 pojazdów mechanicznych» Ponieważ w czasie wieczornego 
przypływu nie można było zdążyć z rozładowaniem i  wycofaniem LST, 
postanowiono zakończyć tę pracę nocą, tak ażeby z rannym przy­
pływem okręty te mogły odejść od brzegu,

V/ ostatnich dniach planowania incżeńskiej operac j i  desanto­
wej okazało s i ę ,  że trzeba przesunąć termin rozpoczęcia lądowania 
w Inozonie o 30 minut /to jes t  na godzinę 17«30/, gdyż dopiero 
wtedy będzie wymagana dla załadowanych barek głębokość wody wyno­
sząca 7,6 m. Ostatecznie przyjęty  plan lądowania desantu przewidy­
wał następujący porządek działań.
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1/ wismooniony 10 ozołgami ląduje iia odolnku Zielony

/na Wolmido/ 1  opanoviuje v?yspę.
2 , 5 . ppm /bez 3 /5  ppni/ desantuje w północnej ozęóoi Inozonu 

na odcinku Czerwony i  v#spólnie z 1 ppm opanowuje miasto 
i  port Incson tworząc nakazany przyczółek,

3 ,  ̂ ppm ląduje na odcinku Siwy i  wspólnymi działaniami 
z 5 ppm tworzy przyczółek inczoiiski.

4 , 1 i  2 / 1 1  pułku a r t y l e r i i  haubic jako DGA—1 lądują na 
cdc inku Zielony /na v/olmido/ zajmują stanowiska ogniowe
i  wspierają ogniem lądowanie desantu, głównie pododdzia­
łów 1 ppm, po uchwyceniu przyczółka przez oddziały 1 ppm 
zosta ją  mu przydzielone 3 / 1 1  pułku a r t y l e r i i  haubic i  
96 samodzielny bata l ion a r t y l e r i i  haubio, Ten ostatni 
baon a r t y l e r i i  ląduje w następnej kolejności i  dzia ła  na 

żądanie dowódcy 1 ppm,

17 nom /południowo-koreański/ jako część I I  rzutu 1 DPM 
ląduje na żądanie na odcinku Czerwony i  współdziałając 
z 5 ppm opanowuje Ino zon,

6 , 1 wzmocniony ba ta l ion czołgów znajduje s ię  na transportow­
cach w gotowości do lądowania. Na otrzymany rozkaz skiero­
wuje 1 kompanię czołgów na barkach desantowych na odcinek 
Zielony a pozostałe pododdziały według dodatkowego zarzą­

dzenia,
7* ląduje na odcinku Czerwony lub w raz ie

powodzenia desantu bezpośrednio w porcie i  zabezpiecza 
walkę i i  5 ppm w celu opanowania przyczółka. Zapewniając 
w pierwszj^m rzędzie  nieprzerviiany ruch po głównej drodze 
idącej wzdłuż południowego skraju miasta w re jon  działań 

bojowych 1 ppm.

1 batallon służby w.yładoyjczp-pprt.owej ląduje na odcinku 
Czerwony lub w porcie i  zabezpiecza swymi pododdziałami 
wyładowanie wojska, sprzętu i  zaopatrzenia na oacinkach 
C z G rw o ny i  Zielony,

9 * ł b a  ta l ion trans por t erów pływa .1 ao.y oh zabezpiecza lądowanie 

i ppm na odcinku Siwy,
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10. ,  ̂ Br.Y^ada Jnż.Ynlery^ino-pudowl^ ,apeoialneeQ__Zn&aseslą

magazynuje wyładowywaną broń| amuniojęi paliwo i  żywność 
uzupełnia skład baonu wyładowozo-portowego, kieruje dzia­
łalnością portu oraz zaopatruje oddziały i DPM we wszyst­
ko 00 potrzebne do walki. Zasadniczym jednak zadaniem 
brygady było uruchomienie l in i i  kolejowej Inozon-6eul.

Z planu tego wynika, że pierwszorzutowe pułki 
1 DPM miały lądowad w rejonie Inczonu ugrupowane w 2 rzu­
cie /5 ppm/ lub w I I  rzuty /1 ppm/. Na okres walki 
na przyczółku oba wspomniane pułki wzmocnione zostały po 
dwa baony arty le r ii  /po 36 haubic 105-155 mm/, a 5 ppm 
dodatkowo jeszcze kompanią ozołgdw średnich /20 wozów bo­
jowych/. Po wylądowaniu na wybrzeżu baony 5 ppm miały 
w ciągu 100 minut ozasu /to jest do wieczora/ uchwycić 
przyczółek o rozmiarach 1000 m szerokości 1 650 m głębo­
kości opierającego go o trzy dominujące wzgórza:
Cmentarne., Obserwacyjne i  Brytyjskie, leżąoe na północnym 
skraju Incisonu 1 stanowiące podstawę wyjściową do dalszego 
natarcia.

W tym czasie 1 ppm miał lądować na odcinku Siwy 
/szerokości 900 m/ leżącym w południowej ozęśol Inczonu, 
w odległości 5 km od odcinka Czerwonego. i ppm ugrupowany 
został w II  rzuty /mająo w pierwszym rzucie 2 1 3/1 ppm, 
a w I I  rzuole 1/1 ppm/. Czołowe bataliony 1 ppm zamierzano 
przewieźć na brzeg na pływających transporterach opanoerzo- 
nyoh. 1)0 godziny 19.09 ożyli w oiągu 100 minut ozasu miały 
ona uchwyoló przyczółek o rozmiarach 2300 m x 1900 m.
W działaniach nocnych a 15 na 16.0 1950r. oba lądująoe 
pułki winny szybko przesuwać się na wschód w celu oskrzy­
dlenia 1 obejścia wojsk ludowych, znajdujących się  w 

IflOZonle. Jednocześnie 17 ppm / południowo-koreańskiemu/ 
postawiono zadanie oozyszozenia miasta z rozbitych grup 
przeciwnika. Do rana l6.9.1950r. 1 DPM winna była opano­
wać miasto i  port Inozon i  uchwycić przyczółek na głębokość 
do 9 km. Dowództwu amerykańskiemu zależało na szybkim opa­
nowaniu portu w oelu zapewnienia sobie narastania s i ł  na 
uchwyconym przyczółku. Lądowanie 5 ppm i natarole jego

26/ 5 ppm miał tylko dwa baony /i i  2/5 ppm, gdyż 3/5
ppm oczyszczał jeszoze wyspy Wolrai i  Sowolmi z resztek 
wojsk ludowych.
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s póJtnoey ^  uważa»« bjrls m iv.tarci« aa głównjm
kl«ruziku yd«rs;enla® 2a^ ki«ru»ek aataroia 1 ppm staacwlł 
pomocal©?*« udftraeai« w ramaiifh dywiaji® Wybór tych kierun­
ków uzależniony od dogodniejszych warunków pouejścla okrętów 
i  barek desantowych na odcinek Cserwony niż na Siwy® Na tym 
ostatnim głębokośó njcrsa nie pozwalała aa wykorzystanie 
barek desantowych^ a tylko transporterów pływających i
amfib i i*  Geohą oharakterva-tyosną przedstawionego planu ope­
r a c j i  je s t  dążniiió do należytego zabezpieczenia lądujących 
wojsk przez a r t y l e r i ę  okrętową i  lotnictwo wsparcia® Jak 
również dostarczenie na brzeg bezpośredni® ®a czołowymi 
batalionami szturmowymi niezbędnego zaopatrzenia potrzebnego 
piechocie na okres walk.  ̂ w celu rozszerzenia przyczółka® 
healnośó tego planu potw ierdził  sam przebieg operacji®

g/ Plao art.TlerjJako-laiBiogftg« iirgagoleg»sia.J.adoitaBiŁ_

W oharakterg?« .okrętów ar ty lery jsk iego  wsparoia 
desantu 1 DPM wydzielo^^O 4 krążowniki / z^tteg® 2 c iężkie 
krążowniki amerykańskie i  2 lekkie^ brytyjskie/ 6 n iszczyc ie­
l i  1 3 okręty wyrzutni© rakietowe® Okręty te dysponowały 
118 armatami kalibru ©d ^̂ 02 d© 203 i  3000 wyrzutni
rakietowych kalibru 127 mm®
fi celu wykonania wstępnego lotn iczego przygotowania operacji  

desantowej wydzielono 338 samolotów myśliwsko—bombowych bazu­
jących la. 3 ciężkich lotniskowcach i  2 eskortowych® Wspomniane 
przygotowanie rozpoczęło s ię  10®9®1950 r® nalotem 68 samolo­
tów 5 grupy lo tn ic z e j  na obiekty wojskowe wyspy Wolmi®
V/ czasie nalotu samoloty amerykańskie użyły bomb napalmowych 
celem spalenia lasów^ w których ukryte były pozycje arty­
leryjskie, wojsk ludowych® Następnie w dniach 12 i  1399®1950r. 
lotnictwo morskie bazujące na 3 c iężkich lotniskowcach /2 7 0  
samolotów/ wykonał© uderzenia na wyspę Wolmi i  port Inczon®

27/ Wspomnianych 118 armat okrętowych d z i e l i ł o  s ię  na 
następujące ka libry ;  18 d z ia ł  203 mm, 24 d z ia ł  13 
60 dz ia ł  127 wrn i  16 dz ia ł  102 mm®

32 mm,
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W dniu 13.9. 1950r. art;yleria 4 krążowników i  6 n is 2 0 cv'=' 
o i e l i  os trze la ła  w oiągu 30 minut wyspę Wolmido. V/ ostatnich 
minutach otworzyła ogień a r ty le r ia  koreańska rozmieszczona m  
te j  wyspie, uzyskując k i lka  tra f ień  do n is z c zy c ie l i  amery­
kańskich. Kilka pocisków kalibru 37 i  76 mm wybuchło m . niszczy­
cielach Gerke i  De "’ayen, a n is zczyc ie l  Co l le t  otrzymał aż 5 
tra f ień ,  które ze względu na, mały ka liber  dz ia ł  nie wyrzipj.2’.ił.y 
okrętom poważniejszych s t ra t .  V/ celu zniszczenia tychże 3 dział 
kalibru 37 i  76 rnm znajdujących s ię  na wyspie a r t y l e r ia  okręto­
wa v/ystrzeliła tego dnia porjad 1300 pocisków Iralibru od 127 do 

203 mm.
V/ d ni u nas t ę pny m to jes t  14 • 9 * 19 3 0 r . w s p o mn ia ne okręty 

amerykańskie ponownie obezwładniały wykryte stanowiska a r t y l e r i i  
na v?yspie, wystrzeliwując ponad 1700 pocisków kalibru 152 mm. 
A r ty le r ia  koreańska oddała tylko kilka pojedynczych wys trza łcSw.
Ogień a r t y l e r i i  krążowników korygov/ały samoloty 214 i  323 eslcadry 
bazujące na lotniskowcach eskcrtcv;ych. Część n is z c z y c ie l i  za ję­
tych było unieszkodliwieniem pływających rnin, które niszczone 
ogniem sprzężonych dżin ł  przeciwlotniczych kalibru 40 imn. Samoloty 
myśliwsko-bombowe ;.cały czas zarówno przed ostrzałem jak i  pc 
ostrzale wyspy przez a r t y le r ię  okrętową wykonywały uderzenia 
bombami napalmowymi na obronę wojsk ludowych*

W ciągu 2-4niov/ego wstępnego a r ty lery jsko - lo tn iczego  przy­
gotowania lądowania, odcinek Zielony /rejon desantowania 3/5 Ppm 
na -wyspie Wolmido/ wyglądał jak zorane pole. Długotrwałe obezwładnie­
nie wyspy z morza i  z powietrza poważnie wykrwav/iłc j e j  garnizon 
/liosący poprzednio 400 żołnierzy/. Ocalały tylko 2 d z ia ła .
Wielu żołnierzy zostało pogrzebanych w rozbitych umaanie ulach 
wyspy.

po kilkudniowym wstępnym ar ty lery  jskim przygo t cwanj.u lądo­
wania miało s ię  odbyć zasadnicze przygotowanie desantu przewidy­
walne na dzień 15.9.1950r. ■Pl̂ au ogniowego przygotowania przewidy­
wał następujący porządek prowadzania ognia -przez okręty artyis-* 
ry jakiego wsparcia. O godzinie 3 »45 13 9»-i 95Cr. krąż0-7o Ik l  
otworzą ogień na Inczcn z odległości 12  -  18 km cd brzegu. 
Jadnooześnie n iszczyc ie le  ostrzeliwać będą wyspę.



ugrup0¥isui'̂ i- w s 0^1 *“ 5 »5
ed @ely«

W ciągu 45 mlnut@vs®g9 artylsryJskieg® pr^^g®t®¥iamla 
do godBiny 6®30 każd;y ©kręt pr@«adsŁi ©gi«6 ®a ©®le w w^Bsa« 
ozoî ^m mu rejonie® Ogólny rozcłiód amuaisji arty lery jsk iej 
przeznaczonej dla obezwładnienia wyspy wynosi 2845 pocisków 
127 Na 10 minut przed k@ń®em ogniow ego^przygotowania

otwierdii i: ]!■ ogień ©kręty wyrzutaltj rakietowj?.^ odpalając 
salwami po 1000 pocisków rak iet  ©wy @łi 127 Rini na wyspę Wolmi®
0 godzinie 6®30 to jes t  na 2 minuty przed wylądowaniem 
desanty na odcinku Z ie lony , wszystl^ie okręty zaprzestają 
ognia® W ciągu tyoh 2 minut letni®tw® morskie wykcna nal®t 
szturmowy ce le  p©Ł®żon® w g łęb i  wyspy^ ©raz zapewni 
osłonę i  wsparcie lądującymi! wojskem® W tym ©^asle 4 niszczy*” 
c i e l e  k®ntynu®waó będą ©strzał celów rozmieszczonych
w Inczcaie zui^ywęyą® p® 55 pocisków®

Wsparcie lądowania 3/5 ppm zapewnia jeden ©kręt 
desantowy m wyrzutniami rakietowymi^ który manewrująi równo- 
l e g ie  do l i n i i  brzegowej wyspy zabezpiecza ©gniem rakiet
1 sprężonych d z ia ł  40 mro pl@t podejście barak desantowych 
d® @d@in30i> Zieleny® Następnie ogniem dz ia ł  i  ©krnów wspiera 

imtarcie w głąb wyspy®
p© ©panowaniu wyspy Wolmid® ©kręty arty lcry jsk leg® 

wsparcia ześrodkowują ogień na (tele p@ł@ż®me w rejonie  
Inczonu® Po mowa @gmi©we przyg®t@wanie ataku rozpoczyna s ię
0 godzinie 14®25 15®9®1950r® i  trwa do godziny 17®25j, kończąc 
s ię  5 minut przed podejściem do brzegu barek desamfc@wy@h
z oddziałami 1 1 5  ppmo O godzinie 17®00 c z y l i  25 mlmut 
przed ktńcem ogni©weg® przygowania okręty wyrzutnie rak ieto­
we zaczynają ©strza ł ©dcimka Czerwonego -  jednym okrętem^ 
a Siwego -  dwoma tkrętami® Ogólny rozchód pccisków a r t y l e r y j ­
skich przeznaczanych na obezwładnienie ©bu odcinków lądowania
1 celów rozmieśz©z©nych w Inoztni®. wynosił 2875 sztuk oraz 
4000 pocisków rakietowych®

i,i'



w ©zasle 5 mlnotowiij przerwjr przed rezpeozęolem lądonraala 
r@zp©©z^aa yiâerzeBie szfeurmewe letsiotw© wojsk lądow^oii 
typy Caraair ©raz letal®tw© raerskie typy Skyralder, zapowata® 
ją® ©słtaę i  ws paro le ©âdzlaltm i  1 5 ppm,

Operaoję desaatową zaplaaowaa© ze szozególaą doklad» 
aośolą wyohodząo z zal©zeala¡, że w olągu 99 miaut / to jest 
©d godz, 17»30 do sapadaię@la zmroky e godzinie 19«09/ 
lądyjąoe wojska ptwiaay zdążyć ymooaió się  aa brzegy® aeoy 
po wylądowaaiy wojsk w rejonie Imozonu krążowniki miały pro­
wadzić ogień zaporowy zużywają© w ©elu 2^0 peoisków 1^2 
i  203 mm, Niszozyolele zaś wlany były prowadzić ogień aa 
żądanie dowód®ćw l  i  5 ppm resuræeœ 300 poolskćw 127 mm®
W ©elis odparcia kontrataków wojsk ludowyeh raegą®y@h być wyko- 
jsanymi o áwi@ie I6®9e1950r® ekręty wojenne ©trzymały k t le jne  
z a d a n i e A r t y l e r i a  krążowników wiasa wykonywać egień zaperowy 
1  ognie na prośbę dewććcćw pułków j zużywając w tym
ee ly  300 pocisków, Hiâzczyoie le  miały przygotować s i ę  d® prowa­
dzenia ognia poais^ml świetlnymi^ mieszczą© s ię  w l im ic ie  
300  pocisków, W somi® na okres a r ty le ry jsk iego  przygotowania 
operacji  desantowej i  wsparci® walki w celu uchwycenia przy­
czółka przewidziano ogólne zyżyeie amunicji wynoszące 13000 
pocisków ar ty lery jsk ich  i  rakietowych kalibru ®d 127  d® 203 mm® 

Ustaleń© także współdziałanie na p®lu walki między 
a r t y l e r ią  ©kręfcową i  a r t y l e r ią  połową piechoty marskiej z jednej 
8 treny a lotnictwem wsparcia® Polegało @no na tym̂  że w toku 
prowadzenia ©gnlrn wysokość wierzchołka toru pocisku a r t y l e r y j s -  
kteg® nie powinna przekraczać 330 m, zaś minimalną wysokość 
samolotu uataltm® aa 430 ra. Zarządzenia te miały na celu za­
pewnienie bezpieczeństwa lotu sara®l@tów nad rejtnera Inoztnu^ 
przy jedmtezeamym prowadzeniem egmia przez a r t y l e r i ę  ©krętewą®
W wypadku kiedy samtl@ty Corsair miały id iie lić  bezpośredniego 
wsparcia wojskom desantu w postaci uderzenia sztormowego na 
siły  przee-iwmilsâÿ przewidziano także porządek przeniesienia 
tgnia wszystkich rodzajów a rty le rii z obiektu uderzenia^ 
którego rejom sámelo ty tf^maczyły w powietrzu kołem dymnymo





wojska prsc^jmszone d® desantu skemoentroiwano w Jokohamie 
/7  DP/ i  w rejon||^Pysanu /1 DPi>!/, skąd ifysiedlon® oałą 
ludneśd miejską* W oelu ©slągsięoia gaskoozenia w te j  
opera©ji i?®jska amerykańskie d@k®aywały mleiwielkimi s iłami 
saseregu desantów dywersy jno^rozposnawo zyoh aa wschodnim 
i  zashodnim wybrzeżu Korei® V/ okresie od 18®8 do 15®9®1950r® 
wspomniane desanty taktyczne demonstracyjnie wysads^no 
zasadniczo na drugorzędnych kierunkach dla odwrócenia uwagi 
wojak ludowych id rzeczywistego rejony lądowania.

Działania demonstracyjne na większą skalę przeprowa­
dził© lotnictwo 1 marynarlsi wojenna St®Zj® w re jon ie  miasta 
i  portu Kunsani w celu odciągmiętia c zęśc i  odwodów wojsk 
koreańskich r.sprzed priyczółka pusańsklege® W dniach od 
10 do 13®9®1950r® gamoloty 3 AL St.Zj® systematycznie n 
bombardowały drogi kołowe i  kolejowe leżące w promieniu 50 km 
od Kunsany® Jednocześmie w ©kolloy Kussanu wysadzono wzm©c== 
nloną kompanię dywersyjną dowodzoną przez płk Eli® W skład 
j e j  wchodziło 124 komandosów amerykańskich tzw® Rangei=s 
i  100 żołn ierzy piechoty morskiej® Kompania ta w dnia 12®9® 
1950r® spenetrowała pas przybrzeżny i  powróciła ma brytyjską
korwetę «Waitsand Bay« straciwszy tylk© 3 żołn ierzy ®d ognia

29/karabinów maszynowych wojsk ludowych®
Lotniotwo 1 a r t y le r ia  okrętowa wyk@nywały uderzenia ©gniowt 
na wybrane obiekty w re jon ie  Kunsan^ ażeby w dowództwie 
wojsk ludowych stworzyć wrażenie © przygotowaniu na tym kit-^ 

runku desantu marskiego®
W podobnych celach bry ty jsk i  związek operacyjnych 

okrętów wojennych zbombardował port Namph© -  obsługujący 
miast© Phenian® Flota wojenna 1 lotnictw© wykonywały ude<== 
rżenia na dogodne do lądowania odcinki wybrzeża® W ciągu 28 
dml ptprzedzająoyoh lądowanie desantu.okręty wcjenne zotmbar—

dowały z morza 9 portów koreańskich® W inlu 1 4 ®93l 950r® 
pancernik Misspuri ©strzeliwał działami kalibru 406,4 mm port 
Samozek leżący na wachtdnim wybrzeżu W wykonaniu na­

wały ogniowej brały także udział krążownik Helena i  3 niszczy­

ciele®

28/ Mjr W®N® Miagkow po.oit® s® 16® 
29/ L®Montross, N®Kenzona, op .o l t .  s 1721
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W aalu lądowania dts&ntu w Irnsseate^ wjsadssny «©stał 
liatalioB południowo kex-saásklej pleoihot^ morskiej /700 żoł*  
nier2¡;y/ w rejonie msCsansondoa /międej Jongdok a Phohang -= 
na wsołiodnim ŵ pbrseżis Korei/ w o@ly prowadseala diiałań na 
t;7 łaoh wojsk lydow f̂oh® Oddalał tern po guź^foiy amimioji 1 
poniesieniu straty wjoofał się p® d naolskitra
wojsk koreańskiej AL s powrotem skąd pod osłoną
ognia krążownika H ele^  ewakuował się na sfeatkao^ transporto^ 
wjroh®

W oolaoh deislnforn^© j i  w® jak ludow^oh prasa arner «̂» 
kańska sugerowała w6ź,m dat^ poaaątki opera®jl laesepsjgli 
i  desantow^ohg w^ka^isją^ fałs^^wt kitronki na ta rola i  odola-» 
k l lądowaiRias Także amerykański© prowadsił® ros«-
pognanie tia szerokim w imiereiaoh prsewidglanej
operaojl desantowej® W o i^n  20 dni popreedsająoyoh lądowa-» 
nie pod borneard@wałt ®n@ lin ie kolejowego drogi
szosowe 9 dokonisją® w tym p@nad 5000 samolotowyl@feów®
V/ przybliżeniu im  okol® 10 d^i przed tą opera© ją  aesamtową^ 
samoloty amerykański® przystąpiły d© dila łań prieoiwko pod­
stawowym portom Kort i  9 takim jak? Wonsang Nampliü i  Kunsan® 
Natomiast m, 3 dal przed lądowaniem desantu s i ł y  lotn ieze 
St®2j® uaktywniły swe działania bezpośrednio w rejonie portu 
Inozon^ gdzie podstawowym obiektem ataku była wyspa Wolmido® 

V/edlug materiałów am®rykmński@li^®^ desant morski pod 
Inczoa ni© był nieoczekiwany dla wojsk ludowych® Bowiem 
dowództwu araerykańskiemu udał® a lę  przechwycić radiogram 
z dnia I3®9»1950r® w którym donoszom© do Phenlanu^ ż® s i ł y  
0N2 przygotowują alę do wysadzenia desantu i  że garnizon 
Inczonu gotowy je s t  do obrony oraz jest w stanie załamać to 
lądowanie® Jednakże É^zoltaty odniesione przez desant świad«* 
ozą o osiągniętym zaskoczeniu® Byó może^ że wojska ludowe
zasugerowały s ię  tym| że po dwudniowym wstępnym ©strzale 
portu inozońskiego i  przyległych wybrzeży przez a r ty le r ię  
okrętową^ f l o t a  amerykańska ©dpłynęła na południe®

30/ Montross j NsKluzf^naj ®p*Qit«s®173»
1/ Skład 1_ftPM bezpośrednio prged opera©jąs Stan fakt® 
be z~^oHkoww Simo o niania 23263 żołnierzy® W tym: baon 
sztabowy 923 ludzi^ kompania sztabowa -  6 53| kompania 
p o l i c j i  wojskowej ~ 140| kompania rozpoznawdza 127^
1 baon obsługi 8 2 7 1 i baon łączności «• 960, 1 ba@a
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4» Przebieg morskiej ©perasj i  desaiatowej pod Inozon

a/ j[xa£.
Y/olml 1 Sov( o ImiMjin̂ ŵsJBBjtacgir "gf iiiBa tut ’iKz=i€r.’ni:zSf

Dla przewozu 1 DPM ze środkami wzmoonleala l ic z ą c e j
3 i /27232 żo łn ierzy  ' w rejon lądowania dowództwo 7 F lo ty

Wojennej St®Zj» w ydzie lił©  następujące środki trans-»
32 /porty morskieg©2 ©kręt flagowy Mount Mae Kinley*^ 3 - r*} 

8 1ISJ, 3 szybkie transportowce APD /zbudowane
ze staryoh niszo życie 11/ 12 LSM i  47 f z których
17 ykempletowanyoh było przez za ło g i amerykańskie, 
a 30 przez Japończyków® Całaśó 1 DPM ładowała s ię  na 
okręty 4feran^parinwe w oztereoh portach?

cso os* co

Skład 1 PPM bezpośredni© przed operacją? Stan faktycz-» 
^^b ezśr id k ów  wzmocnienia 23263 żołnierzy® W tym? baon 
sztabowy 923 ludzl^ kompania sztabowa -  653| kompania 

w©jik@wtj «»> 140| kompania rozpoznawcza — 127,
I ba@m ©bsłygi «• 827j 1 baon łączności 960, 1 baon 
tramap§rtfnfy -  783, 1 baom a r t y l e r i i  -» 558^, 1 baon 
ffiedyÍ2ao-¿ranit-^rn^:-^fy69673i; baonacacłgów -- 907, 1 baon 
przeładumki?io-=p@rt§wy-795 , 1 bacm saperów =- 1180,
I I  pułk a r t y l e r i i  -  3108 1 ppm 3902, 5 ppm »  3902,
7 pm «  3902, ^ l i  M 1 „fiat “ 3969 żo ł»,
W tym t 1 bacm ezołgow -™ am fib ii 326 żo łn ie rzy , 1 baon 

a traías por te rów pływających 944, 1 -kompania a m fib i i  245, 
bateria  C 1 baonu 114,3 mm wyrzutni rakietowych «“ 90, 
piutcm piechoty morskiej na lotniskowcu -  94, i grupa 
obsługi /dowozu zaopatrzenia/ »= 1434, 7 baon saraoohodowo- 
transportowy, i pluton powietrzno-desantowy ■*= 63, 1 plu­
ton łaźn i i  dezynfekcji -  30  ̂ 6 eskadra rozpoznawcza p ie­
choty morskiej -  112 żołnierzy® Tak więc ogólna liczebność 
1 DPM wynosiła -  27232 żołnierzy®

32/ Okręt 3Btabov»,Y /doiipdgealay Meuąt Mao Klaley -  wyporaość;
pusty 5400 tea, załadowany -  15295 toa, szybkość 16,4 węzła 
uzbrejsaie 1 dzia ło  127 mra, 6 d z ia ł  p ie t  40 nan, meo s i ł a .
6000 KM, rozmiary; 137 dłagośoi, 19,2 m szsrekośo i, 8,6 m
głębokości®

wyporność -  6720 ton® Szybk@śó 1
12 d z ia ł  p lot 40 mm® Moc s iln ika  
wania 15000 niil morskich 
18,9 szerokości, zanurzenie 
wraz z uzbrojeniem i  3000 ton ładunku®

03s,ka.. Typ Hasicel «
węzłów® Uzbrojenie

Zasięg pły- 
m długości,

7|3 m® Zabiera 1560 żołn .
« Rozmiary ir3 j7

34/ AKA
Typ Tu tape

jw ilen ią ,  ładunków ® 
wyporność; pusty 12000 ton, załadowany



-  31

trsech japońskidh ~ Kobe, Jokohama i  Jokosuka oraz 

w jednym porcie koreańskim -  Piisanie* Problematykę 

załadowania 1 DFM obrazuje poniższa tabela;

'iNaswa ‘ Jednostki 1 DPLi za ład o- 
.'grupy wane na grupy okrętów 
■•okrętów * trans port‘*'wyoh

A

B

C

i _____

' i- c d U d d 2 la ły s z t ab ow e 
;1 jIM 1 grupa obsługi 
■/dowozu zaup/

; 1 .ppm /wzmooniony/
! i^baon transporterów
; pływających

ppm /wzmocniony/
i i  73 boz

' 11 pułk a r t y l e r i i
i *■

- , I lo ś ć  i  typ środków 
, transportu morskiego.

Okręt flagowy, 2 APA,
5 AKA, 9 LST, 1 L3J,3 LSiM

; 1 APA i  12 LST
t

3 APA, 12 LST, 3 szybko­
bieżne transportowce,
2 s t a tk id o k i 36/, 3LSM

1 AKA i  6 LST

2 s ta tk i desantowe doki,
3 LSM37/ i  6 LST

1 AKA i  4 1ST

33/ IdT a ant Owy do, przewo.zu czołgów • Ty p Ta Ib o t

$ zanurzę:
ki des LC’
i 18 LCk-
0kręt de:

;■/ r; '1 •) pornosd

IV J ‘U u. ŁUg, UO u J. J ¿11 ,o la QZiCX'
5,3 m. Zabiera bpm wraz a uzbrojeniei 
Q hm-air Tx;ivi-8 albo bpm wraz z uzbroje-

!Wozu wojska i  ciężkich ładun-
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Cztery grupy ©krętów: A ,B ,I i  E ładowały s ię  w Kobe, 
grupa G w Pusanle oraz grupa F w Jokohamie i  Jokosuce.
Każda z tyoh 6 grup okrętów transportowych posiadała oddLi-iel- 
ną marszrutę w rejon  Inozonu, Na tras ie  rejonu okrętów znaj­
dowały s ię  trzy punkty kontrolne w postaci ©krętów dozoru 
radiolokacyjnego naprowadzające na s ieb ie  płynące grupy trans­
portowe* Ostatni z tych punktów rozmieszczony b y ł wejścia 
do kanałów Flying Fish i  Wschodni prowadzących między wyspami 
przybrzeżnymi wprost do Inczonu. Czas wypły^^^ięcia okrętów 
transportowych załadowanych wojskiem i  sprzętem obrazuje po­

niższa tabela*

i| pododdziały ! port załado 
I wania

!! Grupa pontonov«/a: 2 holowniki ¡
« oceaniczne 3 LSivl, i tiuży ho- ¡ Jokohama 
H lownik bazowy, 1 barka tanko-»
|l w leo l£ S  ¡ _
j j  f i l i i  mlillllM I ■ilm inriTlI p^ ***^^—**^* '****^ ***^ *^ **"” *** **^ ***

3 okręty z wyrzutniami rak ie- ¡ -u «
« towymi /LSMR/ }
 ̂ _1___,
H Grupa A statków desantowych ¡
« /1 LSJ, 2 duże trałowce, \
I 1 statek  ratowniczy, 2 s ta t -  i 
I k i desantowe doki, 36 .LST/ i
l i  3twjict:3t«:»CTEw«g»Bn*a»— ' >■— *  M Mrii urna»—-»i i —  wiwn ww i—■ **^*'~*~^

ÍI Grupa B statków desantowych •
¡1 /i statek remontu barek de- j 
U santowych, 1 frega ta ,  ̂ statek 
Ij dowodzenia 1 12 LST/* j

li Grupa transportowa; 5 APA, .. |
ij 8 AKÁ, 1 szybki transporto- ¡ 
li wiec 1 2 fregaty ‘
h  isK»r?^*rw>»#i«r»v»r»»kaa*eie-»WR.5tnw«fc»l»we3tsi#aBfcS3Ka*Bís»«*s«w«i«r*iri*i* i * hbiikj ■ «i mibuujt-^uir.i*

il

Kobe

.1)

jj Grupa szturmowa na wyspę 
‘i Y/olmido /3/ 5 ppm/ 
i   ̂ s tatek des.dok x 3 szybkie
« transpor.v/ojskowe

Tusan

Data odpłynię­
cia*

5*9.1950r,

3,9«195Gr.

10.9.1950r,

10*9.1950r*

12.9.1950r*

13*9.1950r.

-ł

od,odnośn* ze str* 33* *■*
Moc s i ln ik a  28Ü0 KM. Rozmiary; 62,1 m długości, 10,3 m szero­
kości, zanurzenie 2,6 m. Zabiera 31 żołn ierzy z uzbrojeniem
i  5 czołgów średnich 40 tonowych*



Na ©krętaGh traasporttw^oh wlezion© ponadto ra@l« 

żywnościowe na 30 dni oraz przedmioty higieny os©hla te j  
na ty le ż  dni. Jak również 3G-dnl©wy zapas MPS, 5 Jednos= 
tek ognia amunicji i  15 kompletów paliwa dla miotaczy 

©gmla.^®^
Przed świtem 15®9*1950r. © godzinie 4*54 /to Jest 

ma 51 minut przed wsQh@dem słońoa/ rozpoezęł® s ię  s ię  
le tn ic ze  przygotowanie w re jon ie  Inozomu i  wyspy Wolmidi 
W tyra czasie ©kręty transportowe podchodziły w rejon 
przeładowania leżący w od leg łośc i 5 brzegu®
Przybyła także grupa ©krętów a rty lery jsk iego  wsparcia 
/4 krążowniki i  6 n is z c z y c ie l i  oraz 3 ©kręty desantowe 
z wyrzutniami rakietowymi -  LST nr 401, 403 i  404/*

38/ Rozmieszczenie t e g o  zaopatrzenia bvł® Jaoe;
dla  ̂ nnm manąoeg© lądować na Wolmla© i  w 
części Inozonu racje żywnościowe 
ru ”3« na 5 dni® Racje żywnościowe ” B” na 25 ©ni®
W sumie na.30 dni® Dla reszty 1 D P M  bez 5 Ppm racja 
B na 5 dni® Indywidualne racje S na 10 dni z teg®
VI ledBOstkaołi I  rautu »a  5 dai, a w jednustkaełi 
I I  rautu »a  10 dni. P@nadto Indywidualne raoje aatur- 
raowe dla każdego żołnieraa w jego ręce ma ctai oraa 
150 ty s lęo j indywidualnej r a o j i  C na samońiioaaoh 1 ba­
onu obsł.iigł. Przedmiotów osobiste j h igieny /mydl®, 
praybiry do go len ia , b ie lizn a  itp/ wieziono zapas ma 
30 dni. Rozłożone one były następująco: w jeanbat^on 
I  rzutu na 5 dni, w Jedncstkaoh I I  rzutu ma 10 dni i  
w oddziałach k w a termistrz©wskich ma 15 dml® J e że l i  
chodzi o paliw© -  te zabran© 30-dni©wy zapas IvIPS»
Baki Yiszystkloh samochodów napełnion© d© 3/4 ich P©"“ 
Jemnosci® ponadt© samochody? te zaopatrzeń© /za wyjąt*“ 
kiem gazików«“Jeepów/ p© 2 karnistry z paliwem, każdy 
© p©1emn®ści 22 litrów  ©enzymy. Natomiast Jeepy ©trzy­
mały po Jednym karnistrze paliwa® Amunicji przeznacz©““ 
nej dla oddziałów 1 DPM załadowano na okręty 5 Jednos­
tek ©gmia® Przydzie la jąc 1 i  5 ppm po 2 Jednostki ©gmia 
a 7 ppm / I I  rzut 1 DPM/ 3 Jednostki ognia® Inne Jednos­
tk i 1 DPM zabezpieczające JeJ walkę otrzymały dla swych 
oddziałów 1 Jednostkę ognia a dla I I  rzutowych 4 
tk i ognia® Paliwa dla mii taozy ognia zabrano 15 ktmpla- 
tów, rozmieszczając Je w Jędmtstkach I  rzutu 5 komp-.a'-' 
tów! a w iedmestkaoh I I  rzutu -  10 kompletów.
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O św lo ie , t® jes t • g tde ia ie  5*45 artj^ leria  krążtwaików

• tworz^^ła egień sa Inczea, a n is zczyc ie le  na wyspę Wolmido*
0 godzinie 6.00 do 6.15 letniotw® wsparcia wykonał® uderze­
nie 'bombami 1 pociskami rakietowymi aa wzgórze Radio /naj­
wyższy punkt wyspy Wclmid©/. Cała wyspa zasnuła s ię  dymem. 
Następnie © godzinie 6.15 trzy ©kręty desantowe z wyrzutnia­
mi rakietowymi,jSt©jąoe w od leg łośc i k ilkaset metrów ©d wyspy 
zaczęły ostrzeliwać wyspę ogniem salwowym oraz s to k i  wzgórza 
Rad i®.

pod ©słeną ognia wyrzutni rakietowych i  40 mm spi^ężo- 
ayoh d z ia ł  przeciwlotniczych przybył® na ©doinek Zielony 
7 barek desantowych, które przywiezły kompanię G, jak© I  fa lę  
desantu 3/5 ppm w s i l e  czterech plutonów piechoty morskiej.
W 3 minuty później kompania ” 0« rozpoczęła szturm wyspy.
0 godzinie 6.35 przybyła I I  fa la  desantu kolejne cztery  plu-= 
tony ze składu kompanii H. Garnizon wyspy s taw ia ł n iew ie lk i 
©pór, ograniczając s ię  d@ pojedynczych wystrzałów. Bowiem 
większość żołn ierzy w@jsk ludowych była moralnie wyczerpana 
kilkudni®wym ©strzałem wyspy z morza i  z powietrza* Wielu
z nich był© rannych, przysypanych lub zagniecionych elementami 
schronów bojowych*

ponieważ d® czasu desantowania 3/5 ppm płetwonurkom 
nie udało s ię  oczyścić odcinka Zielony ze szczątków wraków 
statków, w tych waruiakach d© lądowania wojsk można był® wyko­
rzystać tylko wąski pas wybrzeża o szerokości 45 m. W te j  
sy tuac ji barki desantowe przybija jące do brzegu musiały zatrzy­
mywać s ię  jedna ©bok drugie j. Lotnictw® morskie os łania ją-ce 
lądowanie piechoty, jednocześnie ogniem broni maszynowej 
zapewniał© przesuwanie s ię  desantu, ostrzeliwując przedpole 
w od leg łośc i 50 m przed żełnierzami. p© wylądowaniu kompanii 
”G” uderzyła @na na północne stok i wzgór?.a Radio, nie napoty­
kając większego ©poru. Obrońcy wyspy wyozerpami f iz y c z n ie
1 psychicznie poddawali s ię  do n iewoli* W tym czasie kempania 
H oczyszczała półniPrną część wyspy®



Trgeoia fa la  desantu morskieg© w składzie plutenu 
czołgów z kompanii A /10 czo^cgów, z tego 6 ozołgÓY/ óred-= 
niołi M 26,1 czołg miotacz ognia, 2 c zo łg i sp;yołiaGze i  1 
ozołg ciągnik/ przybyła d© brzegu © 6»46® Pc wyładowaniu 
c zo łg i  przesunęły s ię  w głąb wyspy w oczekiwaniu na wezwą- 
Ais ze strony piechoty*

Kompania I  stanowiąca I I  rzut /3/5 ppm lądowała w 
składzie czwarte;} f a l i  © godzinie 6*59, posuwając s ię  
w prawo za kompanią H* W celu zlikwidowania plutonu żo łn ie­
rzy koreańskich, których wykryto w transzejach od strony 
Inozonu, wysłano ozołg — spychacz, który przystąp ił d© 
zasypywania broniących s ię  ludzi. W ciągu godziny po wy­
lądowaniu 3/5 ppm ©panował połowę wyspy Wolmido« Aby móc 
zdobyć południową ozęóó wyspy, zaminowano mijaaml przeciw­
pancernymi asfaltową szosę prowadzącą do Inczomu, ma pół­
nocnym cyplu Wolmido* O godzinie 8.00 opanowane został© 

wzgórze Radio /105 m wysokości/. Na jeg© stokach Amerykanie 
w z ię l i  do n iewoli 45 żołn ierzy wojsk ludowych poważnie wy= 
czerpanych i  znużoiaych działaniami obronnymi*

U podnóża góry wykryt© pole minowe liczące  ©koło 
300 m długości ©raz zapory drutowe ciągnące s ię  wzdłuż wy­
brzeża. Straty 3/5 ppm poniesione na wyspie wynosiły rzekom© 
wg danych amerykańskich 14 żo łn ierzy* Dla przewozu rannych 
na statek  szpitalny *’Fort Marion’®, na którym znajdował s ię  
zespół ohirurgÓY/ wykorzystano barki desantowe* Rannych znaj­
dujących s ię  w bardzo ciężkim stan ie , po okazaniu im pierw­
sze j pomocy przysyłano na olcręt flagowy Mount Mac Kinley*

Ażeby pełn i umocnię Sa^plHe^’loiaoh do Inozonu 3/i. ppm 
Sös-iaiv-©panować jeszcze wyspę S©wolmido połączoną z południo­
wym skrajem Wolmido groblą  długości 680 m i  szeroką 11 m*
Powierzchnia te j wyspy wynosiła 415 O godzinie 10*00 kompa­
nia Vt otrzymała zadanie zająć wysepkę Sowolmld©* Grarnizon, 
wyspy stanowił pluton piechoty wzmocniony plutonem moździerzy 
82 mm. Natarcie na wyspę poprzedzane zostało uderzeniem 214 
eskadry na pozycje T/ojsk ludowych® Jednocześnie kompania ” G” 
ugrupowana w trzy rzuty ruszyła d© natarcia wzmocniona sape­
rami i  czołgami* Na czole kompanii po umocnionych kamieniami 
bokaoh drogi przesuwali s ię  saponzy, za nimi pod ©słoną 

czołgów nacierała piechota wspierana ogniem moździerzy i



^ z ia ł  os®łgow;fQh. Yialka aa wyspie trwała 72 raiauty ©d 
10*48 do 12.15 15.9.1950r. W teku gaó trwamia wojska
ludowe miały straold 17 zabityoh i  19 raaayoh, tylk©
8 żołnierzom udał© s ię  przedostać wpław do Inozonu* 

Wcześniejsze ©panowanie ©bu wysp przybrzeżnych 
zapewnił© oddziałom 1 DPM bezpieczeństwo i  swobodę lądo­
wania w Inozonie. Ponadto rozmieszczenie na tych wyspach 
dwóch batalionów a r t y l e r i i  haubic zwiększyło i lo ś ć  środ­
ków ©gaiewych wspierających walkę wojsk desantu © uchwyce­
nie przyczółka na kontynencie. Wyspa v/olmido s ta ła  s ię  
także bazą zaopatrzenia dla 1 DPM b©wiem góra Radl© ©sła­
niała zachodnie wybrzeże wyspy od^strzału ze strony a r ty ­
l e r i i  wojsk ludowych* W tych warunkach wyładowywano aaa wy­

brzeżu Wolffiid© pojazdy mechanicznej amunicję, żywność i  
paliwo* Następnie szosą biegnącą p© wysokiej g r o b l i  dowo­
żono te przedmioty dla wojska, walczących na przyczółku 
inczońskinu Słaby opór wojsk ludowych na wyspach Wolmi 
i  Sowolmido wynikał głównie z tego, że ich garnizon stano­
w i l i  żo łn ierze powołani d© wojska przed miesiącem, a więc 
b y l i  oni słabo przeszkeleni i  nie mający żadnego doświadcze­

nia w ©bronie wysp.

Sp.osQŁTi_J.aiaviaBią.jL-ŁJ-EM-Sa-EŚŁS°ŁMŁ.L-£ażMfe

skraju

w południe 15.9.1950r* działan ia bojowe na wyspie 
Wolmido Zakończone. Około godziny 13*00 rozpoczął

s ię  odpływ morza. Y/oda które j poziom rano wynosił 9 m 
całkiara ©padła, wyspa otoczona była morzem b łota  i  mułu.
Jak wiadom® Inozonu i  ©kolio broniły pododdziały 226 pułku 
©brony wybrzeża 1 przydzielone im dwie baterie  a r t y l e r i i  
76 mm ze składu 2/918 pułku a r t y l e r i i  nadbrzeżnej. Całość 
s i ł  wojsk ludowych w tym rejonie wynosiła 1500 żo łn ierzy  
wspaletyoPi 8 armatami 76 mm i  6 działami p lot 37 mm®

Dwa bataliony 5 ppm /1 1 2/5 Ppm/ mające © godzinie 

17®30 lądfwać na odcinku Czerwony/ mającym 1000 ra szerokości 
i  łażącym w części Inozonu/ przewiezione zostały
ma dwu >ach w rejom przeładowania wojsk na barki



desantewe, który SBa ĵdowaŁ s ię  ^ od leg łośc i 5 kra la  sashód 
©d Inozonu* W drugie j połowie dnia 15»9®195G r* to jes t 
do Gzasu lądowania amerykańskiego desantu 5,, wojska ludowe 
broniące s ię  w Inozonie nie dawały znaku źyoia® Żades <̂e 
środków ogniowych 2 rejonu tego miasta nie otworzył tgmia®
W tych warunkach dowódca 3/5 ppni zw rócił s ię  drogą radiową 
do sztabu 1 DPM z prośbą o zeaswolenie na wykomante roip©= 
znania walką siłam i piechoty 1 czołgówj w calu przerwania 
s ię  urobią z wyspy Wolinido do Inozonu 1 opanówania ©d îlnka 
Czerwony* Dowództw© i DPM uznał© ten śmiały plan za skrajnie 

ryzykowny i  odrzuciło gOę

0 godzinie 14.00 do okrętów transportowych przyby­
ły barki dowodzenia mające prowadzić do brzegu poszczególne 
¡gale desantowe. W od leg łości 2200 m od odcinków lądowania 
inne barki dowodzenia oznaczyły l in i ę  wyjściową f a l  desanto­
wych. Przed podpłynięciem do te j  l i n i i  barki desantowe przyjmo^ 
wały ugrupowanie f a l .  Zaś okręty transportowa przez cały ozas 
znajdowały s ię  w od leg łości 2800-3000 m ns. zachód od l i n i i  
wyjściowej przeładowywująo wojsk© 1 sprzęt r̂ a oarkl desantowe ,̂ 
trans por teisry pływające i  amfibie® 0 14®30 okręty a r ty le ry js  
kiego wsparcia rozpoczęły ogniowe przygotowanie lądowania®
W ciągu 3 godzin ozasU| 4 krążowniki 1 6 n is z e zy c le i l  ostrze— 
liwały  portj niszcząc wszystko o© miało jakie bądź zmozenie 
obronne® Zabudowania portowe p a l i ły  s ię  na ca łe j  rozc iąg łoś­
c i  brzegowej® Ogień a r t y l e r i i  okrętowej kierowany był przez 
zwiadowców a r ty le ry jsk ich  znajdujących s ię  na. samolotach na,d 
rejonem lądowania® O godzinie 16®00 włączyło s ię  do ogniowego 
przygotowania lotn ictwo siłami 75 samolotów myśliwsko- 
bombowych® W powietrzu znajdowało s ię  także 12 dalszych samo­
lotów , których zsidaniem była iz o la c ja  pola walki^i i  wykony^

wanie uderzeń na wojska ludowe znajdujące s ię  y/ promieniu 

40 km od miejsca lądowania desantu®
W czasie a r ty le ry jsk iego  i  lotn iczego przygotowania 

zaczęła się.burza* Sztormowe obłoki mieszały s ię  z gęstym 
dymem pożarów, pokrywając całe miasto, przył;zym szGzególnA.e 

gęsto zakryty był rejon odcinka Siviy® Chmury 1 dym poważni? 
utrudniły prowadzenie ognia arty leryjskiego®
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Dla przewozu wojsk 1 1 2  ppm z okrętów transportowyoh 
na ©doinek GrzerwoBy, zgrupowało s ię  w pobliżu traBspor<=> 
towodw Henrieo i  Cava lier 200 barek desantowych i  70 
am fib ii.  Oddziały i ppm znajdowały s ię  na 12 okrętach 
desantowych ogólnego przeznaczenia /LSU/f z których 
miały byó przeładowane i  przewiezione do brzegu na 182 
opancerzonyohj gąsienicowych transporterach pływających 

/LVT/ i  85 amfibiach.

0 godzinie 16.30 ©kręt dowodzenia dowódcy 5 PPm 
wysunął się na lin ię  wyjściową, za nim ruszyły bark i 
desantowe* W tym czasie okręt dowodzenia dowódcy 1 ppm 
sa ją ł  miejsce na kierunku przesuwania s ię  transporterów 
pływających z desantem przeznaczonym ma ©dcinek Siwy®
0 godzinie 16.45 18 pływających transporterów gąsi®nii@=- 
wych mających na pokładzie pierwszą fa lę  desantu składa­
jącą s ię  z pododdziałów 1 ppm, przeszło l in ię  wyjściową 
w kierunku odcinka lądowania® Transportery płynące z 
szybkością 4 węzłów na godzinę potrzebowały 45 minut czasu 
na pokonanie od leg łośc i 5 km dzielących loh od odcinka 
Siwy^ W miarę podchodzenia barek desantowych do odcinków 
lądowania okręty a rty lery jsk iego  wsparcia zwiększały 
natężenie ognia® Û godzinie 17®05 krążowniki 1 n iszczy­
c ie le  przerwały ogień, gdyż do działań przeszły wyrzutnie 
rakietowe rozmieszczone na LST. W ciągu 20 minut w r’ejo*“ 
nie p©rtu rozerwał® s ię  6000 pocisków rakietowych*

0 godzinie 17*22 8 barek desantowych stanowiących
1 fa lę  desantu 5 ppm przeszło ma pełnym chodzie l i n i ę  
wyjściową na kieruiŁku odcinka Czerwony wioząc osiem p lu to- 
nóví piechoty® W tym czasie 3/5 Ppm ogniem ckm i  moździerzy 
©słaniał płynące fa le  desantu. Gdy barki desantowe przy­
b iły  d® brzagu, kompania czołgów znajdująca s ię  xia wyspie 
Wolmido posuwając s ię  p© g rob li winna była przerwać s ię  d©

Na 2 minuty wcześniej w chw ili gdy barki znajdo­
wały s ię  w #dXegł©ś@i 30 metrów ©d brzegu a r t y le r ia  rak ie­
towa .‘dî’w a ła ®gien aby dac moznośó 50 samolo owfrt
myśIlw-Sk«*'"’b ’Swym wykonnnxs. ostatniego ucierżenia na odoin’

k i C rw By i  S Á.wy ®



Chociaż ©d godziny 17*00 woda szyhko przybierała 
/rozpoczął s ię  wtedy przy pływ/j t© w pół godzimy później 
powierzchnia bulwaru znajdowała s ię  jeszcze 1 ,2 m wyżej 
od odrzuconych trapów barek desantowych® Żołnierze I  f a l i  
która przybyła do brzegu © 17®31 rzucając granaty ręczne 
wdrapywali s ię  na nadbrzeże® Napotkano na słaby ©pór wojsk 
ludowych® Do godziny 17®55 zdobyto wzgórze Cmentarne bi©-= 
rąc do niewoli 16 żołn ierzy koreańskich® W tyra czasie 
kompania A z 1/5 ppm s tra c iła  8 zabitych i  28 rannych®
W sumie lądowanie 1 i  2/5 ppm wzmocnionych baonem arty-= 
l e r i i  haubic i  kompanią czołgów trwał© 63 minuty, to jes t 
do 16.35 i  wykonywane był© w 22 fa lach , średni© p© dwa 
plutony piechoty w każdej fa li®  W kilku ©statnloh falach 
przybyły c zo łg i  i  arty leria®

Około godziny 18.30 broniła  s ię  garstka żo łn ierzy 

koreańskich na wzgórzu Obserwacyjnym /na półnoomym skraju 
Ińcaonu/, który atakowani b y l i  przez 2/5 ppm* tym samym 
czasie 8 LST przeszło l in ie  wyjściową w kierunku ©dcinkia 
Czerwony* W 5 minut później cztery z nich /LST/ przybiły 
do brzegu przywożąc pojazdy mechaniczne, amunicję i  paliwo® 
Wkrótce jednak ©kręty te ©strzelane zostały ogniem ckm i  
moździerzy ze wzgórza Obsorwaoyjnego® Na LST nr 914 ogień 
broni maszynowej spowodował pożar benzyny w pobliżu samooh©“  
du załadówaneg® amunicją, tg ień wkrótce ugaszono® Natychmiast 
wszystkie 8 ©krętów ©tworzyły ogień na, wzgórze z szybko­
strzelnych dzia łek  przeciw lotniczych kalibru 20 i  40 mm®
Ogień ten prowadzony chaotycznie tał^ że zmusił do wycofania 
2/5 ppm, zadając mu nawet straty  wynoszące 1 zabity 1 23 
rannych® O godzinie 19.00 LST zaprzestały ©gnla® Vif między-- 
czasie @ godzinie 18®30 wylądował na odcinku Czerwony, d©-= 
w^dca i  sztab. 5 ppm® Wkrótce potem lądował na Wolmido 
zaetęp®a dowódcy i DPM z częścią sztabu d yw iz ji,  który 
p rze ją ł  na briegu dowodzenie nad wojskami 1 1 5  ppm walszą- 
oymi t połączeni® przyczółków®



40

Z powodu dymu i  niskiego pułapu ohmur odo inek Siwy 

był oałkiem niewidoczny» M trakcie przewozu drogą morską 
żołn ierze 1 ppm zapoznani z o s ta l i  ze zd;jęciami lotniozyrai 
odcinka lądov/ania« Jednakże od chw ili załadowania ż o łn ie ­
rzy na transportery pływające zaczęły s ię  niepowodzenia® 
Narastający przypływ morza rozproszył transportery pływa­
jące, które zaśrodkowane były w nakazanych rejonach»
Kiedy pierwsze fa le  desantu zaczęły grupować s ię  w pobliżu 
l i n i i  p rze jśc ia , ©strzelane zostały ogniem moździerzy wojsk 
ludowych® Nastąpiło zamieszanie trwające do chw ili kiedy 
trałowiec bazowy ogniem swych dzia ł nie zmusił do m ilczenia 
wspomnianej b a te r i i  moździerzy» W czasie podpływania do 
brzegu za łog i transporterów miały w ie le  trudności w znale­
zieniu właściwego odcinka lądowania, gdyż środkowa i  po­
łudniowe Gzęśó Inozonu ©kryta była gęstymi chmurami dymu» 
Trudnośóiwte pogłębiał fak t, że na wielu barkach nie był© 
kompasów ani środków łączności radiowej® Ponadto na w ielu  
z nich były niedoświadczone za łog i«

Pierwsza fa la  desantowa /na pływających transporterach 
gąsienicowych /wioząca żołn ierzy 2/1 ppm, prowadzona była 
przez kuter desantowy wyposażony w kompas i  doświadczoną 
załogę ze składu płetwonurków® Transportery te przeb iły  s ię  
przez gęsty dym i  o 17®30 wydostały s ię  na brzeg»
Nie napotykając na większy opór pododdziały 2/1 ppm włamały 
s ię  na 500 m w głąb lądu, gdzie zatrzymane zostały ogniem 
a r t y l e r i i  i  moździerzy®

W odstępie 1 minuty za pierwszą fa lą ,  płynęła druga 
fa la  wzdłuż toru wodnego wytworzonego przez pierwszą falę® 
Oęsty dym deprymował za łog i transporterów 3 f a l i ,  która 
przekroczyła l in ie  prze jśc ia  nie mając należytego ugrupowania 
O godzinie 17®31 6 transporterów wchodzących w skład I I  f a l i  
przybyło do brzegu przywożąc kompanię piechoty, pozostałych 
5 ugrzęzło na mieliźmie w od leg łości 300 m od brzegu, do 
którego żo łn ierze musieli przejść yi; bród® W trakcie wychodze­
nia na brzeg zagubiono część środków łączności* 0 17*34 przy­
była de brzegu I I I  fala® Wraz z tą fa lą  znalazło s ię  na brze­
gu 60 transporterów pływających, które dostarczyły ponad'
1200 żo łn ierzy piechoty morskiej wraz z iah uzbrojeniem®
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Oddziały te posiadały do dyspozycji jeszoza godzinę ozasu 
dziennego. Kiedy p rzy jęto  ugrupowanie bojowe i  rozpoczęto 
nataroie było już Giemno. Z powodu dymu i  zaehmurzenia po­
szczególne fa le  desantu lądowały od 800 do 1000 m w bok ®d 

właściwego punktu lądowania®

Dowódca 1 ppra wraz ze swym sztabem p rzyby li na przy­

czółek jednocześnie z trzec ią  fa lą  desantu /© godzinie 
17*35/ obejmując dowodzenie nad 2 i  3/1 ppm. Drugi rzut

pułku 1/1 ppm wylądował ma brzegu o godzinie I8«20y zbacza­
jąc z kursu ©koło 8uO ra. D© godziny 20.00 15*9*1950 r. t© 
je s t  w ciągu 2j5 godzin walki oddziały 1 ppm uchwyciły przy­
czółek aa głębokość 1 ,5 kra* Wojska ludowe stawiały słaby 
opór, systematycznie lecz powoli wycofywały s ię  na kolejne 
rubieże obronne® w godzinach popołudniowych lądowały na 
wyspie Wolmid© dwa bataliony a r t y l e r i i  1 i  2/11 pah® 
Wyładowanie ioh m. brzeg trwał® 1,5 godziny. Dopier® u godz® 
21.50 bataliony te gotowe były d© wsparcia ogniem zmasowanym 
lą.dowaniri 1 i  5 ppm® Na szczęście brak ogniowego v?s â> ze 
strony batalionów haubic nie wywarł ujemnych skutków na lądo­
wanie 1 i  5 ppm, gdyż wojska ludowe, obezwładniane w oiągu 
poprzednich dni przez a r ty le r ię  okrętową i  lotnictw© stawiały 
słaby opór* Z powodu utrudnionej widoczności i  braku celów 
©ba bataliony haubic oddały w ciągu mocy tylko k ilka  strzałów* 
W następnym dniu lądował ^  odcinku Czerwony 4/11 pah jak® 
ozęśó DCA 1 DPMe Natomiast 3/li pah przeznaczony był dla 
wsparcia 7 ppm / I I  rzutu 1 DPM i  dlatego nie zosta ł wysadzony 
na brzeg* Jak wiadomo plan lądowania przewidywał następujący 
porządek wykorzystania a r t y l e r i i *  1 i  2/11 pah przewidziane 
były dla wsparcia walk i 1 i  5 PPm, 3/11 pah przydzielone 
7 PPni, a 4/11 pah i  96 baon a r t y l e r i i  haubic stanowiły DGA 
przeznaczoną dla wsparcia natarcia na głównym kierunku uderze­
nia dyw iz ji.
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O zmroku 15.9*1950r. 10 czołgów wspierających poprzednio 

walkę 3/5 ppm na Wolmido przedarło s ię  groblą do J^ozonu, 

gdzie połączył© s ię  z 17 czołgami wspierającymi natarcie 5 ppm.

1 ppm nie posiadał czołgów bezpośredniego wsparcia piechoty, 
gdyż n iski poziom wody uniemożliwił ich dowiezienie na brzeg.
Do czasu połączenia s ię  z 5 PPm proY/adził on d z ia łan ia  zaczepne 
będąc przewożony i  wspierany przez gąsienicowe traiasportery 

pancerne.
W wyniku natarcia nocnego oddziały 1 i  5 P p m  wykonując 

manewr na oskrzydlenie i  obejście Inozonu, do rana*l6*9»1950r. 
uchwyciły przyczółek o rozmiarach 9 2C 8 km. Miasto Inczon 
©czyszczone zostało z resztek wojsk ludowych przez 17 PPm 
/południ0w©-“koreański/. Straty 1 DPM poniesione w walkach ® 
uchwycenie przyczółka inozsńskiego wynosiły 222 żo łn ierzy  
/w tym 22 zabitych, 2 zmarłych z ran, 2 zaginionych i  196 rannych/. 
Według danych amerykańskich orientacyjne straty  wojsk ludowych 
poniesione w tych walkach wynosiły 1350 zabitych i  300 wziętych 

do niewoll«39/

Jak wynika z powyższego desant morski pod Inczon 
wykonywany by ł w specyficznych warunkach hydrograficznych, ce­
chujących s ię  dużymi wahaniami poziomu wód w czasie przypływu 
i  odpływu morza. Dlatego też w celu lepszeg© zabezpieczenia 
lądowania wykorzystano najwyższy przypływ morza, występujący 
w czasie pełn i księżyca. Różnica w sposobach lądowania 1 i  5 ppm 
wynikały głównie z odmiennych warunków dowozu wojsk na ©doinki 

Czerwony i  Siwy.

Y/iększa głębokość morza na podejściu d© odcinka Czerwony 
umożliwiała trałowcom prze trałowanie toru wodnego, którym miały 
przesuwać s ię  kolejne fa le  barek desantowych. 11 metrowy poziom

wód umożliwiał wykorzystanie do dowozu wojsk wszystkich typów 
barek i  ©krętów desantowych, mających dwukrotnie większą 
szybkość ©d am fib ii i  gąsienicowych transporterów pływających.

W tych warunkach na ©doinek Czerwony możiaa był© dostarczyć 
i  wyładować więcej wojaka i  c iężkiego sprzętu, n iż na odcinku 
Siwy, którego głębokość nie była dostateczna dla p rze jśc ia  
barek desantowych. Z teg© też względu główne uderzenie 1 DPM

39/ L.M©ntr©ss, N.Kenzona, © p .c it .s .  339»



miai® l33?6 wykonam® siłam i 5 ppm* 1 i  2 baomy tego pułku 
załadowano na 200 barek desantowyołi typu LCVP ÍLCM -
6 oraz na 85 am fib ii % które utworzyły 22 f a l e ,  średni® 
p® 13 środków przeprawowych w każde;) f a l i *  Fale te przy­
pływały d© brzegu w ©dstępaoh 2 -3  munutowyoh począwszy od 
17*30 do 18*30* W ciągu teg© czasu wyładowań© na brzeg 
oba bataliony 5 ppm wraz z organicznymi moździerzami i  a r t y »  

l e r i ą  pułkową*
Na podejściach do odcinka Siwy, niewielka głębokość 

morza, nie przekraczająca 7 m> uniemożliwiała prze trałowa­
nie torów wodnyoh przeznaczonych dla am fib ii i  transporte­
rów pływających* Rozminowania tego rejonu wód dokonali

%

płetwonurkowie* Wspomniane środki transportowe /amfibie 
i  transportery/ były dwukrotni© wolniejsze ©d barek desanto­
wych, a posiadając płaskie Im© miały n iew ielk ie  zanurzenie* 
Poważnym mankamentem tego sprzętu przeprawowego był fakt 
nieposiadania kompasów ani łączności radiowej, c® utrudniał® 
dowodzenie utworzoną z nich fa lą  desantu* Na kierunku ruchu

tych środków przeprawowych rozprzestrzen ia ł s ię  dym z palącego 
s ię  miasta* Ponadto miski pułap chmur w czasie ulewnej 
sztormowej pogody i  nadchodzący zmrok zmuszały za łog i trans­
porterów i  am fib ii do płyn ięcia  w bardziej zwartym szyku, 
wykorzystując tor wodny zrobiony przez pierwszą fa lę *  W tych 
warunkach nie był© obawy zboczenia z kursu* Średni odstęp 
między falami wynosił więc 1 - 1 ,5 minuty czasu*

Amfibiom i  transporterom 1 ppm ©świetlały drogę 
re f lek to ry  przeciw lotn icze zainstalowane na n iszczycie lach  
stojących w od leg łośc i 2 km od brzegu* Mim® tych przed­
sięwzięć niektóre pododdziały 1 ppm zboczyły z kursu aa 
odległość 800 -  1000 ra na północ i  południe od ®doinka Siwy.

^/ jiowóz zaonatyzenla dla wolska waloząc.yoh ®raz__ioh 
z ab ezple  c z e ni e medyozno—s ani t arn©

0 godz* 19*00 na odcinek Czerwony przybyło 8 LST, 

które przywiozły 430 samochodów, 20 ozołgow i  w ie le  sprzętu 
saperskiego ©raz 400 t©n amunicji, 240 ton żywności w racjach,

40/ LCVP -  barka desantowa służąca do przewozu pojazdów me­
chanicznych lub wojska* Wyporność: pusta 8,2 tony, zp -
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120 ton wody i  40 ton paliwa. Zaopatrzenie to potrzebne 
uyło pododdziaŁom 1 1 5  ppm na ©kres walk nocny oh i  w dniu 

następnym. Ogólny o iężar ładunku załadowaneg© na każdy z 
nie p rz^ ra o za ł  1/8 jego wyporności /a v/ięo 500 ton/.

Przy większym obciążeniu ©kręty te mogłyby osiąść na raie~ 
l i ź n ie .  Rozładunkiem tych ©krętów za ję ły  s ię :  1 baon wyłado»- 
v/ozo-portowy, 1 baon obsługi bojowej /zaopatrzenia/, 7 baon 
sarooohodow-transportowy i  2 specjalne Brygada Inżyn iery jna.

Najpierw wyładowano pojazdy mechaniczne a następnie 
zaopatrzenie które dostarczono na brzeg. Praca 'ta trwała 
przy św ietla  reflektorów całą noc pod chaotycznym ogniem 
a r t y l e r i i  i  moździerzy wojsk ludowych. Ran© 16.9*1950r.

w czasie kolejnego przypływu morza odeszły od brzegu rozłado -  
wane nocą LST, a na ich miejsce przybyło 6 dalszych.

ponieważ transportowce typu LST nie mogły podejść do brzegu 
na odcinku Siwy, przewidywano dostarczyć działającemu tu 
1 ppm tylke najpotrzebniejsze zaopatrzenie na gąsienicowych 
transporterach pływających. W tym celu 24 transportery zała­
dowane amunicją s trze lecką , moździerzową i  a r ty le ry jsk ą  
ruszyło do brzegu. W trakcie podchodzenia do brzegu 10 trans­
porterów wiozących za duży ładunek utknęło na m ie l iźn ie .  
Ponieważ sytuacja zaopatrzeniowa w 1 ppm nie była krytyczna, 
transportery te podeszły do brzegu dopiero w czas ie  rannego 
przypływu.

o.d. odnośnika ze s t r .  43*
załadowana 11,8 ton. Szybkość 9 węzłów. Załoga 3 lu d z i.  
Uzbrojenie 2 ckm. Moc s iln ika  225 KM. Rozmiary 11 m d ług., 
szerokość 3 m. Zanurzenie 0,9 nu Możliwość załadowania;
36 żo łn ierzy  e uzbrojeniem lub 1 samochód do 8 ton.

41/ Samochód -  amfibia. Wyporność 4,5 tony, szybkość 4 węzły 
Zabiera dwie drożyssy wojska lub haubicę 105 mm«
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Y/ dniu I6»9«1950r* zamknięto wjiładunek zaopatrzenia 

na odoinkaołi Czerwony i  Siwy, przenosząc oddziały wyładow- 
czo-portowe na wyspę Wolmi, i-gdzie 'były lepsze warunki dla 
podejścia do brzegu okrętów transportowych. Zaopatrzenie 
dostarczane na wyspę, przewożono samochodami w rejon Inuzonu, 
gdzie rozwinięte były dywizyjne składy zaopatrzenia.
Dowozem zaopatrzenia dla 1 i  5 Ppm zajmowała s ię  1 grupa 
obsługi bojowej, która kierowała także dz ia ła lnośc ią  skła«- 
dów. Grupa ta l icząca  1.434 żołnierzy organizowała dowóz 
własnym transportem, jak również przydzielonym j e j  z 7 baonu

samoohodowo^trans portowego.
W tym czasie 2 Specjalna Brygada Inżynieryjna działa== 

jąoa bezpośrednio za na^ęrająoymi wojskami za jęta  była 
odbudową l i n i i  kole j owe j z  Inozonu do Seuluę 
V/ drugim dniu operacj i  na terenie Inozonu kursował już 1 pa­
rowóz z 6 wagommi® V/ toku natarcia wojsk 1C KA na Seul do­
wieziono im oabudowaną l in ią  kolejową 350 tys. r a c j i  żywnośolo^ 
wy oh, 1260 toxt amunicji i  10 tys. żołnierzy i  oficerów®

Jeże l i  chodzi o medyczne zabezpieczenia lądujących wojsk 
to tawiało s ię  ono w sposób następujący. Yi ślad za

batalionami piechoty morskiej lądującymi w pierwszym 

rzucie 1 DPM wysadzono na brzeg 4 grupy medyczne, każda 
w składzie 4 lekarzy i  10 sanitariuszy. Ponadto na statku 
szpitalnym typu LST nr 898 urządzona była sala operaoyjna.® 
Spodziewano s ię ,  że w trakcie lądowania i  walki na przyczółku 
trzeba będzie przyjąć około 300 rannych. Faktycznie pomocy 
chirurgicznej potrzebowało tylko 42 żołnierzy i  32 cywilów® 
S zp i ta l  dywizyjny rozwinięto na wschodnim skraju Inozonu

dopiero w następnych dniach.
Y/spomniane wyżej grupy medyczne zorganizowane były 

ze składu 1 baonu medyczno-sanitarnego» Baon ten posiadał 
siedem kompanii: kompanię sztabową, kompanię obsługi oraz 
kompanie literowane: A,B,C,D, i  B. Kompanie A i  B były 
szpitalnym i, a pozostałe G,D i  E kompaniami zb iórk i i  ewa­
kuacji rannych. Kompania E przeznaczona była dla 7 PPm 
/ I I  rzut 1. DPM/ po przybyciu jego do Inozonu. .Obie kompani^ 
szp ita lne A i  B wylądowały na brzegu rano I6.9«1950r.
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W ohY/ilę później przybyły kompanie sztabowa i  obsługi wraz 
z urządzeniami dla rozw in ięc ia  s zp ita la ,  który zaczął swą 
działalność w dniu następnym. O dz ia ła ln ośc i i' baonu medyoz- 
no-“sanitarn2go w operac ji inczońsko—seu lsk ie j świadczy fak t, 
że p rzy ją ł on i  okazał pomoc 5516 rannym żołnierzom.
Z 2484 pacjentów, którym okazano pomoc chirurgiczną zmarło 
tylko 9, z nich 6 po c ię ż k ie j  operac ji. Przedstawione cyfry 
wykazują, że procent żo łn ie rzy , którzy wyzdrowieli wynosił

99,43.

podsumowując problematykę tego zagadnienia należy 
s tw ierdz ić , że dowóz zaopatrzenia dla wojsk walczących na przy­
czółku by ł niemniej trudny ®d samego lądowania oddziałów 
szturmowych« Bowiem wojskom tym trzeba było dostarczyć na brzeg 
nie tylko amunicję, paliwo, żywność, a nawet wodę le c z  także 
ich organiczne i  przydzielone pojazdy mechaniczne oraz środki 
ogniowe. Sprzętu tego nie można dostarczyć w krótkim okresie 
czasu na barkach desantowych, mogły to jedynie uozynic jeuynie 
okręty transportowe, co w konkretnych inozońskich trudnych wa­
runkach hydrograficznych stanowiło nie lada problem.

V/ te j  sytuacj i  postanowiono zaopatrzyć oddziały 1 i  5 ppm 
w niezbędną i lość  zaopatrzenia wystarczającą na 2 dni walki, a 
następnie przesuna¿ó rejon wyładov/ozy w dogodniejsze ku temu 
warunki, jakie były na zachodnim wybrzeżu wyspy Wolmi, gdzie bez 
obawy mogły zawijać okręty transportowe. N iewielk i opór wojsk 
ludowych i  brak zagrożenia z powietrza sprzyjały dokonaniu mane­
wru okrętami transportowymi i  urządzeniami przeładunkowymi w nowy 
rejon oraz pozwoliły zorganizować na ozas pracę organów ty łowyoh *

Począwszy od świtu 16.9.1950 r. dowództwo wojsk ludowych 
czyniło starania w calu wzmocnienia swych s i ł  walczących na 
Y/sohód od Inozonu. Dla związania wojsk 1 DPM i  opóźnienia ich 
natarcia wysyłano z Seulu drobne oddziały piechoty i  czołgów, 
które prowadziły dzia łan ia obronno-odwrotowe.
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Rano tego dnia lotn ictwo amcr;ykańskie stoczy ło  walkę 
z grupą 6 czołgów koreańskich, które wykryto w odle­
g ło ś c i  8 km od portu. Wkrótce uderzyło na nie 8 samo­
lotów myśliwsko-bombowyoh. Po pierwszym zajściu  zniszczo­
ne zostały 3 c z o łg i ,  a i za p a l i ł  s ię ,  2 pozostałe odnic^- 
uszkodzenia i  stanęły bez ruchu. Jeden z nich miał 
zerwaną gąsienicę^ Y/ tym czasie na północnym skraju od­
cinka Czerwony kwatermistrzostwo 1 DPM rozYiinęło punkt 
zaopatrzenia w wodę, insta lu jąc 31 des ty ła  torów, które 
w ciągu 6 dni dały 570 ton wody zdatnej do p ic ia .
Rano tego dnia /16.9./ sztab 1 DPM wraz z zastępcą do­
wódcy dyy/izji przen iósł s ię  sa wyspy Wolrai na wschodni 
skraj Inczonu. Natomiast dowódca 'i DPM przybył na SD 
w godzinach popołudniowych przejmując z rąk adm.Doyle 
dowodzenie działaniami bojowymi na przyczółku. Na tym 
zakończył s ię  etap wysadzania desantu trwający 24 godziny.

\7 ciągu pierwszych dwóch dni operacji /15*9*-16.9* 
1950r./ oddziały 1 DPM pogłębiły przyczółek do 12 km, 
jednocześnie poszerzając go do 10 kra. W tych warunkach 
średnie tempo natarcia dyw iz ji wynosiło 6 km na dobę. 
J e ż e l i  weźmiemy pod uwagę s i ły  1 DPM zaangażowane w wal­
kach o utworzenie przyczółka to w porównaniu z oddziałami 
koreańskich wojsk ludowych działających w tym rejon ie 
Amerykanie m ie li  przewagę w s i l e  żywej wynoszącą 10,4:1, 
nie mówiąc już o przewadze w czołgach których dywizja 
amerykańska posiadała 170 i  w lo tn ic tw ie . W te j  sytuacji 
tempo natarcia 1 DPM było n iew ie lk ie . Wojska ludowe wyko­
nując częste kontrataki s iłam i do batalionu piechoty, 
wspartymi 6-8 czołgami skutecznie opóźniały natarcie 1 DPM 
w kierunku lotn iska Kimpo i  Seulu.
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a/ 0Bąnos§nlę„lotnlska_ElBBO_l_ao2Óg„iąoEąŁmaiS-SE2gS' 
povsietrsna < -CB w* «M>«» «cjs* oac iw

Około godziny 18.00 17.9•1950 r .  / t j  vf 3 dniu walki/ 
oddziały 1 DPM z b l iż y ły  s ię  na odległość 1 km od lotn iska 
Kimpo, gdzie zostały  zatrzymane ogniem broni maszynowej i  
a r t y l e r i i  p rzec iw lo tn icze j.  Lotnisko to posiadało powierzchnię 
1,6 X 1 km, a jego pasy startowe miały po 1,5 km długości«
W tym czasie garnizon lotn iska wzmocniony zosta ł pododdziała= 
mi 10 pp i  resztkami 226 pułku obrony wybrzeża -  wycofanymi 
z Inczonu. Całość tych s i ł  l ic z y ła  2500 żo łn ie rzy , słabo 
wyszkolonych i  wyposażonych tylko w ręczną broń /kbk i  T l i /  
bez moździerzy i  a r t y l e r i i  połowęj. W nocy z 17 aa 1819‘«1950r® 
oddziały te wykonały kontratak na 1 DPM, nacierając jednoczęś*= 
nie z trzech  kierunków®

Całą noc toczy ły  s ię  zaciekłe walki, przy czym Ameryka-- 
nie b ro n i l i  s ię ,  wspierani przez a r ty le r ię  krążowników, których 
ogień koordynowały śmigło?^ce z 6 mieszanej eskadry piechoty 
m o r s k i e R a n , o  18®9®1950 r® oddziały 1 BPM p rzesz ły  do na­
ta rc ia  i  do południa tego dnia opanowiały lotn isko, na którym 
zdobyto 3 nieuszkodzone samoloty koreańskie /2 szturmowce.i 
1 myśliwski/. Lotnisko znajdowało s ię  w dobrym’ e tan ie . W na*- 
stępnych dniach przebazowano na nie 33 grupę lo tn ic zą  p ie ­
choty morskiej, l ic zącą  100 samolotów i  2051 żo łn ie rzy  persc--

2/nelu lata jącego i  obsługi •

1/ JSskadr̂ a ta posiadała 8 śmigłowców i  S samolotów rozpoznam'^ 
czych® Każdy ppm wspierany był przez a r ty le r ię  jednego 
krążownika, które w ciągu nocy w ys trz e l i ły  pp 300 pocisków 
kalibru 152 i  203 mm®

2/ Skład 33 grupy lotn icze j®

I .
Kazwy jedmostek 0(

Bskadi'>a sztabowa ' |
Bskadr’a ob s łu g i............. i

212 myśliwska [
312 « \
542 nocnych myśliwców i

2 dowodzenia, naprowa-
dzanla i  powiada- |
mlania i

1 dow odzenia ‘

Razem i 1

i Podóficerów
gzere.g©wye:

1
1
r,cerów»j ....i....

Rasem-

’" i r 1.,1 177
^*r1" i i i ” “' i

29 - 1 i ''538 ........ ' "I 1■ '567 ' * i i
32 1i 154 ii  ̂i '4" i1
53 1

1 221 I
I 274 i

1

54
1!11

291 11
i{

345 1s11

34
1i! 19 c

811 224
1
1

19 1t 185 81tMTtrJI-r 204 1

295 i 1T5'6 11 2051
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Do dnia 19*9*1950 r «  nie is tn ia ła  na ogoł potrzeba 
’̂ ykonsrwania lotn iczego wsparcia na korzyść v?ojsk walczących^
W te j  sy tuac ji samoloty myśliwsko*=bomboi/ve wykorzystano do 
zadań rozpoznawczych łub do kierowania ogniem a r t y l e r i i «  
Dopiero 19«9©1950 r* lotnictwo amerykańskie wykonało 50 sa« 
molotowylotGw w 11‘iflu uderzenia na oddziały ludowe grupujące 
s ię  V? południowej c zęśc i przyczółka in^czońskiegOo Ziaangażo- 
wane tu samoloty mysliwsko^bombowe atakowały wojska ludowe 
napalmem^ 20 mm pociskami rakietowymi i  200 kg bombami® 
Jednocześnie wykonywano uderzenia na pociągi towarowe wiozące 
oddziały ludowe z rejonu przyczółka pusańskiego w kierunku 
Seulu® W Czasi® jednej z takich a k c j i  4 samoloty myśliwskie 
zn iszczy ły  2 parowozy zużywając w tym celu około 3 tys* po« 
Cisków rakietowych kalibru 20 mm®
Jednoczen ie na lotn isko Kimpo dostarczano drogą powietrzną 
zaopatrzenie dla bazującego na nim lotnictwa,^^ Y/ ciągu 7 dni 
od 18. do 24*9*1950 r® samoloty transportowe dowiozły 984 tony 
amunicji^ 324 tony benzyny lo tn ic ze j i  37 ton smarów« Oprócz 
tego drogą morską dostarczono 1025 ton MPS i  425 ton amunicji 
lo tn icze j®  Jak widać z powyższego opanowanie lotn iska Kimpo 
dawało w ie le  korzyści 10 KAf bowiem umożliwiało przebazowa« 
nie lotnictwa taktycznego dla wsparcia wojsk® zapewniało zorga^ 
nizoYjanie dowozu zaopatrzenia drogą poyjietrzną® jak również 
ewakuację rannych do s z p i ta l i  znajdujących się  na przyczółku 
pusańskim®

3/ A oto wykaz dostarczonych środków zaopatrzenia?

r
8 D a t a
L
I 18*9.1950 r® 
i 18*9*1950 r .  
I 20®9®1950 r® 
{ 21®9«1.950 r* 
I 22.® 9 «1950 r® 
\ 23*9*1950 r® 
[  24*9*1950 r®

r Razem 2:

IAmunicja ¡Benzyna l o t «  \ Smary /w » 
ę/w tonach/ i nicza /w ton®/ 1 tonach/

Si4 I ’ 324

I

t 37
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QSSitóii£ii«»£2Ei21gSii..Siil^Ł«Han

Wieesorem 18*9*1950 r .  5 PPm otrzymał rozkaz aby 
\H ciągu następnego dnia osiągnąć południov^y brzeg r z ek i  Han 
i  być gotoTftiości do j e j  forso?mnia na sygnał podany z dyiy iz ji« 
Hatomiast 1 ppm miał nacierać ^ kierunku i«schodnim na Jondynpo 
/zachodnie przedmieście Seulu/* W nakazanym czasie / t j  dniu 
19*9*1950 r*/ oddziały 5 PPm uch^syciły na południoviym brzegu 
rzek i t r z y  przeprawy promowe opuszczone przez co fa jące s ię  
wojska ludowe* Sztab 1 DPM u s ta l i łs  że 5 PPm forsować będzie 
rzekę Han w j e j  najwęższym miejseu^'^^ na przeprawie pod wsią 
Henczżu /w od leg łości 24 km na pln^wsoh od Inczonu^ albo 16 Km 
na płac zach od Seulu/t oelem oskrzydlenia tego ostatniego 
od północy, podczas gdy 1 ppm atakować będzie od czoła® 
Forsowanie miało być dokonane na amfibiach, pływających 
transporterach gąsientlcowych i  promach®

Po wylądowaniu piechoty na przeciwległym brzegu rzek i 
5 ppm miał jak© zadania b l iżs ze  przerwać l in ię  kolejową łączącą 
Seul z Phenianem^ która znajdowała s ię  w od leg łości 1,5 km 
za rzeką Han® Dla wykonania pov^/yższego zadania /to je s t  sfor*- 
sowania rzek i i  oskrzydlenia Seulu/ 5 ppm wzmocniony zo s ta ł  
20 czołgami, 48 haubicami 105 i  155 mm, kompanią a m fib i i ,  
batalionem transporterów pływających, baonem saperów i  baonem 
przeładunkowym* Ten ostatn i miał regulować ruchem śc’0dków 
przeprawowych na rzece , zorganizować punkty ewakuacji i  skła*” 
dy zaopatrzenia rozmieszczone po obu stronach rzek i*  Plan 
forsowania przedstawiał s ię  następującoi Jak© pierwsi pod 
osłoną ciemności m ie li sforsować rzekę płetwonui^kowie-ZTiia»» 
dowcy# Tworzyli bni grupę m składzie 11 żo łn ierzy  dowodzo- 
n̂ i-ch przez 2 oficerów marynarki wojennej* Ich uzbrojenie 
i  amunicję miano przewieść na 2 łodziach gumowych* Po zamel^ 
dowaniu przez zawiadowców, że przec iw legły  brzeg je s t  wolny 
miała przeprawić się kompania rozpoznawcza licząca 140 lu d z i,  
przewożonych na pływających transporterach gąsienicowych*

1/ Rzeka w tym re jon ie  miała 350 m szerokości.
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Zadaniem t e j  kompanii ty ło  uchwycenie przyczółka o szerokości 
1400 m̂  opartego o tr zy  wzgórza znajdujące się w od leg łośc i 
450 m na wsch od rzek i PIan<, Przyczółek ten miał być utrzymany 
przez ZYiiadowców do godziny 4®00 rano§ kiedy planowano prz©*» 
prawę 3/5 ppm “  ugrupowanego w dwa rzuty® W dwie godziny później g;- 
około 6«00 przewidywano przewiezienie 2/5 ppm “  jako I I  rzutu 
pułku® V/ następnej ko le jności miał przeprawie s ię  1/5 ppm®
Czołgi i  samochody zamierzano przewieść na promach o udźwigu 
do 50 ton® Osłonę zachodniego skrzydła forsującego pułku 
miał zabezpieczyć działaniami obronnymi 2/1 ppm /Płd Kor/®

Z przedstawionego planu wynika^ że 5 Ppm miał forso*- 
wać rzekę Han po krótkim przygotowaniu^ to znaczy po 4““5 
godzinach czasu od chw ili wyjścia na rubież t e j  rzeki®
Pułk ten miał działać kolejno poszczególnymi batalionami^ 
a więc ugi^upowany I I  rzuty® lądujące s i ł y  miały natychmiast 
przechodzić do nateircia w calu pogłębienia i  rozszerzenia 
przyczółka uchwyconego przez zwiadowców» Bo forsowania rzek i 
pułk ten posiadał około 45 am fibii i  50 płyv?ająoyeh tran« 
sporterów gąsienicowych oraz kilka c iężk ich  promów®
I  rzutowy baon /3/5 PPm/ miał być przewożony na płjnrmjących 
transporterach® Żołnierze c i  po dostarczeniu ich na brzeg 
m ie li nacierać na tych transporterach do chw ili napotkania 
na opór ze strony wojsk ludowych® Następne bataliony miały 
być przewożone w sposób mieszany^ zarówno na amfibiach jak 
i  na transporterach®

Forsowanie przez 5 PPm rzek i Han było również dość 
dobrze zabezpieczone ogniem a r t y l e r i i  i  moździerzy® Bowiem 
pułk ten posiadał łącznie około 100 lu f  środków organicznych 
i  przydzielonych® Tak więc na I 400 m odcinku forsowania da«* 
wało to TO dz ia ł i  moździerzy na km® Była to wystarczająca 
i lo ś ć  s i ł  i  środków potrzebnych nie ty lko  do sforso?iania 
rzek i lecz również do przełamania doraźnie zorganizo^^ianej 
obrony2 obsadzonej przez wycofane z Inczonu rozb ite  oddziały 
wojsk ludowych® Przebieg forsowania przedstawiał s ię  nastę« 
pującOj około godziny 20«00 płetwonurkowie w eszli do rzek i 
i  w 40 minut później niezauważeni przez przeciwnika w yszli 
na brzeg® \ i pobliżu nie było oznak pobytu wojsk ludowych^



bowiem broniły  e ię  one na okolicznych wzgórzach w s i le  do 
baonu piechotye

Płynąca za płetwonurkami na transporterach opance­
rzonych kompania zv?iadowcza^ ostrzelana została  w ciemności 
silnym ogniem broni maszynowej i  moździerzy» Pod wpływem 
ogólnego zamieszania 4 transportery zeszły  z kursu i  utknęły 
w błocie® Reszta nie osiągnąwszy przeciw ległego brzegu, po 
zatopieniu broni zostawionej w ugrzązniętych transporterach 
zawróciła^ .powrotem® Właściwe forsovsianie rozpoczęło się do­
p iero o ś^.iicie 20«9® 1950 r® po 15 minutowej nawale ogniowej 
wykonanej przez 1 i  4/11 pah /24 hb IO5 i  155 mm/ przy wspar^ 
ciu lotnictwa morskiego* 3/5 ppm ugrupowanj^ w I I I  rzuty pły= 
nął vi trzech fa lach , każda po 6 transportei^^ów gąsienicowych®

Wojska luao?)ie sta?i/iały zac iek ły  opór® 'Transportery 
I  f a l i  otrzymały 200 t ra f ień  pociskami kalibru 14,5 mm® 
Piechota amerykańska znajdująca s ię  na brzegu poniosła 
znaczne straty  od ognia broni maszynowej® Duże jednak stra­
ty  poniosły taksę oddziały ludowe od uderzeń lotn ictwa i  
ognia a r t3?le2‘':i.ia Po utracie 20u sołniex-sy wojska koreańskie 
wycofały s ię  z zajmowanych pozycji*  0 godzinie 10*00 w ślad 
za 3/5: przeprawiały s ię  2/5 ppm i  2/1 ppm /Płd K/.
\?reszcie o 13«30 przeprawił s ię  1/5 ppm / m  rzut ppm/, 
a w pół godziny później także i  sztab 5 ppm. Po obu s tro ­
nach rzek i utworzono składy z zaopatrzeniem® Od godz*
14*20 do 16«00 przeprawiono kcz /20 wozów bojowych/« 
Jednocześnie przystąpiono do budowy mostu przez rzekę Pan® 
Materiały potrzebne do jego budowy dostarczano drogą powie­
trzną z Japonii*

Jak wynika z przebiegu forsowania było ono należycie  
przygotowane i  zabezpieczone® Bowiem oddziały 5 ppm dysponowa­
ły  zarówno płetwonurkami jak również gąsienicowymi transpor­
terami pływającymi oraz należytym wsparciem ze strony a r t y l e r i i  
i  lotnictwa® W tych warunkach n iew ie lk ie  s i ł y  ludowe uzbrojo- 
ne ty lko w lekką broń /karabiny maszjmowe i  moździerze/, nie 
były w stanie przeszkodzie w forsowaniu rzek i i  po pon iesie­
niu znacznych strat musiały s ię  wycofac* Cechą charakterystycz«- 
ną forsowania rzek i Han je s t  to , że trwało ono zbyt długo



53 «

/około 12 godzin/, z tego \fiiiększośc czasu przy braku żadnego 
przeciwdziałania ze strony przeciwnika, który wycofał s ię  w 
kierunku Seulu* Pakt ten je s t  niczym nieusprawiedliwiony* Wy­
daje s ię ,  że mogło to byó spowodowane nadmierną ostrożnością wojsk 
amerykańskich wynikającą z nierozeznania położenia wojsk ludo­
wych i  ich  zamiarów.

Sfissssssis-Ssiłis

Po wylądowaniu pod Inczonem oddziałów 10 KA St*Zj* 
tempo natarcia tych wojsk było n iew ie lk ie  i  wynosiło średnio 
4 km na dobę /bowiem od 15 do 21*9*1950 r*/ wojska amerykańskie 
włamały s ię  na kierunku Inczon -  Seul ty lko na 28 km. Tempo to 
było n isk ie  mimo, że na korzyśó 10 KA d z ia ła ły  duże s i ł y  lo tn ic ­
twa, które wykonało w tym czasie 3300 samolotowylotów i  zrzuc iło  
610 ton bomb, a a r ty le r ia  połowa i  okrętowa w ys trze l i ła  łącznie 
ponad pół miliona pocisków.

Oddziały koreańskiej armii ludowej /226 ppm, 42 pz i  
107 pułk ochr/ prowadzące działania obronne i  odwrotowe na 
kierunku Seulu l i c z y ły  w sumie 5 tys* żo łn ierzy , c z y l i  17- 
krotnie ustępowały w swej liczebności nacierającemu korpusowi 
amerykańskiemu* V/ojska ludowe umiejętnie wykorzystując pagórko­
waty i  ska lis ty  teren , broniły  głównie dróg biegnących w do­
linach* W tych warunkach oddziały amerykańskie, które były 
w pełn i zmotoryzowane mogły przesuwać s ię  tylko wzdłuż dróg 
s i ln ie  bronionych przez jednostki koreańskie, stąd te ż  niskie 
tempo natarcia 10 KA S t«Z j*

W dniu 18.9*1950 r* wyładowała s ię  w Inczonie 7 DP St.
Zj * ,  która p rze ję ła  południowe skrzydło przyczółka* Oskrzydla­
jąc uderzenia wykonane przez 1 DPM i  7 DP oraz 1 ppm /płd Kor/ 
w dniach 19-21*9*1950 r î doprowadziły do okrążenia Seulu* Y/ c ią ­
gu tego czasu dowództwo wojsk ludowych przegrupowało do obrony 
Seulu p ięć pułków piechoty^'^, dwa pułki a r ty le r i i^ ^ ,  paplot^^ 
i  pułk_czołgów^^^ S^§2;_z_garnizonem Seulu l ic z y ły
1/ Były to j  7^PP z 42 DP /3000 żo łn ierzy/ , 78pp /2000/,75PP 

/2000/, 2pp z 17 DP /3500/, seulski pp /36OO/.Razem I 4IOO 
żo łn ie rzy .

2/ 5 13  pal / i d zia ło  7^ mm i  5 d z ia ł 45 mm. Większość pułku 
d z ia ła ła  jako piechota/, 918 pułk a r t y le r i i  nadbrzeżnej 
/8 d z ia ł J S  mm/. Razem 8 d z ia ł 76 mm i  5 d z ia ł 45 mm oraz 
1700 żo łn ie rzy .

3/ 1200 żo łn ierzy  24 dzia ła  p lot 37 i  85 mm oraz 15 wkm 12.7 mm, 
wchodzących w skład 19 paplot*

4/ 43 pcz, w składzie 15 czołgów średnich i  500 żo łn ierzy .
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w sumie 44380 żo łn ie rzy , stanoviiąc seulską grupę )<i»o3sk do\^o- 
dzoną przez ministra obrony narodo^/gej gen. Goj En Gena.

Walki vi okrążonym mieście trv;ały sześć dni /od 21 do 
2 7 . 9 .19 50  r ./  Garnizon Seulu bronił zaciek le każdego domu.
W dniu 26 . 9.19 50  r .  w okolicach Suv?onu nastąpiło połączenie 
s ię  10 KA z wojskami 8 A nacierającymi z przyczółika pusań- 
skiego oraz ze 187 ppdes. Tenże 187 ppdes p rze ją ł  osłonę 
lewego skrzydła 10 EA od uderzeń z północy. W tych warunkach 
s i ł y  nacierające na Seul znacznie wzrosły. W celu  ocalenia 
wojsk okrążonego garnizonu dowództwo koreańskiej AL nakazało 
tym oddziałom wyjść z okrążenia w dniu 27«9*1950 r .  oddziały 
ludoYje przedarły s ię  z Seulu na północ. Z okrążenia wyszło 
263O8 żołnierzy® W obronie miasta zg inęło  13380, a dalszych 
4692 żo łn ie rzy  dostało s ię  do n iewoli amerykańskiej.
Drobne grupy wojsk ludowych kontynuowały jeszcze walki ulicz«- 
ne do końca września. W dniu 29.9.1950 r .  powrócił do Seulu 
południowo^koreański rząd prezydenta L i Syn~mana. Straty 
amerykańskie poniesione w walkach o Inczon i  Seul wynosiły 
przeszło 12 tys. żołnierzy*^

Jak wynika z powyższego, wojska ludowe broniące się 
na kierunku Inczon-^Seul swą uporczywą obroną zw iązały  w walce 
prawie 100 t y s .s i ł y  10 KA St^^,Zj., do czasu dopóki n ie wycofa-» 
ła  s ię  2: sp rzed  przyczółka pusańskiego na wysokość Seulu więk­
szość wojsk ludowych® W ten sposób uniemożliwiono dy\’9izjom 
10 KA dokonanie okrążenia wojsk ludowych znajdujących s ię  da­
leko na południu przed wspomnianym przyczółkiem. Należy także 
zaznaczyć, że skutecznym działaniom obronnym i  od.wrotowym wojsk 
ludowych sprzy ja ł trudny ska lis ty  tersn , uniemożliwiający Ame­
rykanom rozw in ięcie  większej i l o ś c i  wojsk do prowadzenia dzia­
łań zaczepnych, jak również utrudniający wykonanie głębszego 
manewru. V/ tych warurl:ach, viojska amerykańskie zmuszone były 
do wykonania czołowego uderzenia rozcinającego, którym powoli 
spychano jednostki wojsk ludowych w kierunku na Seul.

a/ Przypzyny ni^owodzsnia działań obronnych woj^sk ludowych 
na_kieranku pusańskim'

W dniu_I§®2 * 19g0_r^ z ie^^£dniowym_o26śnieniem_w_____
1/ Julian Lider «Armie Ludowe -  H is to r ia ,  fak ty  i  lu d z ie ” .

LION Warszaw:; r .  s.
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porÓTOaniu do desantu pod Inczonem rozpoczęła s ię  ofensyv/a 
vjojsk 8 A St«Z^. z przyczółka pusańskiego. Ofensywia ta po­
przedzona została silnym arty lery jsko-lotn iczym  przygoto\«a- 
niem ataku. Obrona vsojsk ludowych w re jon ie  Pusanu była upór- 
czyyia i  s ilna  lecz zorganizo\vana p łytko, V9 oparciu o główny 
pas obrony. Tylko na ważniejszych kierunkach rozbudowana była 
w dwa pasy. Ponadto poważny kłopot dla dowództwa wojsk ludo­
wych stanowiłyj brak odwodu operacyjnego, potrzebnego dla wzmóc- 
nienia rozpadającej s ię  obrony oraz niedostateczna i lo ś ć  ośrod­
ków łączności radiowej^^. ' “

Jednostki koreańskiej AL uporczywie się bron iły  mimo 
niekorzystnego stosunku s i ł .  Przewaga wojsk amerykańskich była 
znaczna i  wynosiła w piechocie 3 : l f  ^ a r t y l e r i i  2 ;1, w czo ł­
gach 12,5sl, w samolotach 65:1, Ponadto wojska St^Zj^ AP, 
posiadały .pełne panovjanie na .morzu^^. Vi tych warunkach, ofensy­
wa 8 A i  lądowanie 10 KA pod Inczon'postawiły wojska ludowe 
w niekorzystnym położeniu strategicznym. Bowiem dywizje ludowe 
w wyniku poprzednich kilkumiesięcznych działań zaczepnych były 
s i ln ie  wykTYiawione. Ich stan osobowy wynosił średnio po 4 tys . 
żo łn ie rzy . Straty w .a r t y le r i i  dochodziły do 4O/S, w czołgach 
50̂ 3, w lo tn ictw ie  ponad 80?S, Odczuwano także ostry brak amuni­
c j i ,  uzbrojenia i  żywności, głównie z powodu zbyt dalekiego 
oderwania s ię  wojsk od frontovjych urządzeń tyłowych, wydłużenia 
się dróg dowozu zaopatrzenia oraz silnego przeciwdziałania lot-- 
nictwa amerykańskiego® Górzysty teren przy is tn ien iu  wydłużo­
nych l i n i i  dowozu był niekorzystny dla wojsk ludowych, bowiem 
potężne masywy górskie kanalizowały całośó zaopatrzenia na dwi© 
ty lko szosy. Jedna z nich proYjadziła z Seulu w kierunku na 
Tedżon, a druga b ieg ła  wzdłuż wschodniego wybrzeża półwyspu 
kori^ańskiego. Vf trakc ie  lądowania 10 KA pod Ij-^czon przerwana

ostała pierwsza szosa, a ostrzał ze strony a r t y l e r i i  okręto*
3/i  lotnictwa uniemożliwiał wykorzystanie drugiej ,we

do 2 ;
ciągu pier\’tiszych 6 dni ofensyvjy 8 A S t .Z j*  /od I 6 

9 .19 50  r ,/  mimo zaciekłych walk obronnych wojsk ludowych,

1/ Goinel Vincent J.Espisit^n The West Point A tlas  ©f American 
Wars. V0I , I I ,  1900- 19 5 3* Lew Jork, The Korean 'War,Map.5 

2/ Mjr Vi,H, Miagkow, op «c it*  s. 15»
3/ £«B. Potter  and Chester \7#Iiimitz® Sea Power. AsKaval H istory 

Hew Jork 1961, pc. 867,
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amerykańskim zvjiązkom taktycznym udało s ię  włamać na głębokość 
20 km« Przy wspomnianej wyżej przewadze w s iłach  i  środkach 
ze strony 8A, j e j  tempo natarcia było minimalne, gdyż wyno­
s i ło  ty lko  3,3 km na dobę. Dopiero gdy 21.9.1950 r .  Ameryka­
nie przełamali taktyczną s tre fę  obrony wojsk ludowych ich 
tempo natarcia wzrosło d z ies ięc iok ro tn ie .  Jedną z przyczyn 
niepowodzenia wojsk ludowych była absolutna przewaga interwen­
tów w s iłach  i  środkach. Ponadto dowodztwo koreańskiej AL 
zasugerowane.’ poprzednim powodzeniem swych wojsk nio^^doceniało 
s i ł y  przeciwnika nie znało zamiarów 8 A S t .Z j .  Świadczy o 
tym fak t ,  że lądowanie pod Inczon było całkiem nieoczekiwane 
przez stronę ludową, również wywiad koreański nie ro zs zy fro ­
wał na czas zgrupowania 8 A przygotowanego do ofensywny i  za­
miarów dowództwa te j  a r m i i P o z a  tym dowództwo ludowe anga­
żując wszystkie s i ł y  do natarcia pod Pusanem, tak było pewne 
swego zwyciL^;stvJa,że nie w ydz ie li ło  nawet części s i ł  do odwodu. 
To byi poważny błąd dowództwa koreańskiej armii ludowej. Bowiem 
w krytycznej chw ili w trakcie  ofensywy amerykańskiej n ie  posia­
dało odwodu operacyjnego^^, potrzebnego dla wykonania przeciw— 
uderzenia na wojska amerykańskie lub wzmocnienia obrony wojsk 

ludowych.
W dniu 2 3 . 9 .19 50  r .  nastąpił przełom w działan iach 

bojowych na kierunku natarcia 8 A. Opór wojsk ludowych osłabł.
W ciągu tygodnia czasu /od 23 do 29.9.1950 r ./  oddzia ły  8 A 
przesunęły s ię  110 km na północ, osiągając tempo natarc ia  
wynoszące I 6 km na dobę. Natomiast na kierunku głównego ude­
rzenia wyprowadzającym z m.Taegu na Seul oddziały 1 KA /8A/ 
w składzie 24 DP i  1 Dliaw -  obie amerykańskie, 1 DP /Płd K/ 
i  27 BP /Bryt®/ przełamały obronę wojsk ludowych /1,2,3»10 
i  13  DP/ i  w dniach od 22 do 25.9.1950 r .  włamały s ię  na 
głębokość 55 km, uzyskując średnie tempo wynoszące 14 km na 
dobę® Na spotkanie z 1 lOl, który szedł w awangardzie 8A, na­
c ie ra ł  z rejonu Inczonu 31 PP 2 7 DP, w kierunku południowo- 
wschodnim na Suw on. \T dniu. 26® 9 »1950 r .  1 DK z 1 KA kontynuując 
pościg przesunęła s ię  w ciągu dnia na ponad I 60 km i  pod 
Suwonem nawiązała stycznośó z 10 liA*

1/ Płk V/notcz0nl.o L.N. o p .c i t .  s. 653 
2/ R.Brnest Dupuy. i i i l i t a r y  Heritage of America 

Book Compahy. llew Jork 1956, p. 670«
Mc Graw H i11



Tak więc duża przewaga wojsk amerykańskich na kierunku 
głównego uderzenia 8A oraz zaskoczenie uzyskane przez desant 
10 KA pod Inczonem i  ofensywę z przyczółka pusańsklego,poważnl.e 
skomplikowały sytuację wojsk ludowych na polu walki. Dwa jedno­
czesne uderzenia wykonane przez wojska amerykańsko »południowo- 
koreańskie od czoła i  t r z e c ie  w postaci desantu morskiego ria 
głębokich tyłach wojsk ludowych^przy braku odpowiednich odwodów 
operaoyjnyoh^zmusiły koreańską AL do działań odwrotowych«,Bowiem 
tylko w ten sposób wojska ludowe mogły uchronió s ię  prz3d okrążę» 
niem ze strony 10 KA, który w dniu 27.9e1950r, opanował Stul prze­
cinając Jedną z dwóch dróg odwrotu biegnących w kierunku północnym*

38 równoleżnika«
w dniu 27*9*195Gr* w wyniku połączenia s ię  pod Suwonaą 

oddziałów 10 Ká 1  1 KA z: 8 A okrążonych zostało w południowo -  
zachodniej o-^ęśol Korei j l  wojsk ludowych ze fkładu.
1 A, koreańskifi* PT^v;'^dząoe pościg oddziały amerykański# 1 południo­
wo koreanskxi by¿-̂  s i ln ie  wsparlsi prz<az lotnictwo myśliwsko
bombowe, które także zabezpieczało im skrzydła^Piloci amerykańscy 
wracający po wykonaniu swych zadań opowiadali,że w id z ie l i  żo łn ie­
rzy ludowych, którzy v^ycofując: s ię  na północ siłąsswych mięśni 
c iągnę li działa pclowe*^ «̂  ̂ Górzysty teren oraz stosunkowo słabe 
s i ł y  amerykański® na wewnętrznym froncie  ckrążenia/i DKj24 DP St«.
Zj* i i  DP Płd Ey umożxiwiały okrążonym dywizjom 1 A koreańskiej 
przedarcie s ię  małymi grupami na północ« Jednakże dowództwo koreań­
skiej AL nakazało głównym siłom 1A / sześó DP/ posostaó na tyłach 
wrogacceliffi podjęcia walki partyzanckiej, stanowiącej nowy problem 
dla wojsk amerykańskich^^^

Natomiast 2A / sześć DP/, 105 D^nc 1 jednostki a r ty le ry j­
ski# 1A otrzymały rożkass. szybkiego podejścia na północ ku 38' równo- 
leżnikowi^W tym czas ii szsśó wspomnianych dyw izji 1A /bez środków 
wzmocnisiila 1 oroni cięgiklej/ po ukryciu, s ię  w górach przeformowało 
s i f  w oddzia ły  partyzanokit,które począwszy od 29«r9«r1950r«rozpoczęły 
walkę na tyłach wroga, dokonując napadów na urządzenia kwa ter mistrzo­
wskie, dowództwa i  sztaby wojsk amerykańskich® Odwrót wojsk 2A odby­
wał s ię  w bardzo trudnych warunkach® Vifojska te wycofywały s ię  tylko 
nocą 1 n l i  po drogach le c z  ścieżkami
M'»«rT»Mi«iaWa»«i«»acr _______..y.,-------jnuu__________

^ Hlstosy o f  th® W,ait«d Statas A is  Fosca 
 ̂ 19uf -  19:?/® rrlBceton, New Jers@y«r 1958 p«248*

2/ Colonal yi«oa)at j ,  E spos lto ,op ,o it .  ,Ifcp,6,®he Korsan War.
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górskimi,bowiem órogl były  s i l n i e  bombardowane przez lotnictwo 
amerykańskie, W ciągu dnia oddziały 2A uporczywie s i ę  broni­
ł y  na dogodnych rubieżach, stokach wzgórz,przeszkoda oh wodnych, 
z- takim wyliczeniem, aby nocą dokonaó odskoku do t y ł u  na 
odległość  35 -  40 km«r

Cfcórzysty teren,  pełen ukryć skalnych zapewniał 
osłonę wycofującym s ię  wojskom, a z drugiej  s t fpn y  przez ni­
szczenie dróg i  mostów, minowanie przepraw, wojska ludowe 
poważnie opóźniały pościg prowadzony przez oddzia ły  amerykań­
skie» W tych warunkach jednostki  24 wykorzystując górzysty  
teren centra lnej  i  wschodniej częśc i  półwyspu przerwały s i f  
na północ unikając okrążania lecz  w czas ie  odwrotu musiano 
pozostawić w górach,w odpowiednim ukryciu prawie całą, a r t y -  . 
l e r i ę  1  moździerze, których po złych drogach i  śc ieżkach 
nie udało s i ę  wyprowadzić»

Mimo przecięcia  wojskom ludowym dróg odwrotu,liczba 
jeńców ze strony tych viojsk, wziętych w czasie pościgu do 
niewoli amerykańskiej była niewielka« Liczba ta w końcu 
września wynosiła 23600 żołnierzy"^^« Jakko lw iek  skład
osobowy 24 wycofał s i ę  w większości poza 38 równoleżnik 
wojska ludów© chwilowo p rzesta ły  i s tn ieć '  jako efektywne 
armia» Bowiem 1A rozformowana została  na głębokim zapleczu 
w c e lu  prowadzenia działań partyzanckich, a 2A wycofywała 
s i ę  lecz  zostawiając po drodze całą  broń ciężką,  ta bo ry 1  
zaopatrzenie*

Na początku października 1950r® wojska 84 1  10 K4 
St»Zj*  wyszły nad 38 równoleżnik -  s ta rą  granicę le ż ą c ą  
między Północną i  Południową Koreą,gdzie re sz tk i  s i ł  wojsk 
lądowych s taw ia ły  zorganizowany opór® W wyniku wyjścia  
wojsk amerykańskich na tą, rubież zakończyła s i ę  także 
inczońsko—seulska operacja zaczepna»

Podsumowując to zagadnienie należy zaznaczyć, że 
odwrót wojsk ludowych odbywał s i ę  w specyficznych warunkach 
terenu górzystego 1  był  wymuszony nagłym uderzeniem

1 /  lo  Montros, N® Kenzona® Inczon 
Moskwa 1959 s« 272®

seulska ja  operacja
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roBoina jąoyni prsaważa jąoycli s i ł  ama ry kański oh oyas luaBawireffi 
oskrsydlaJącym na kierunku Incson -  Wojska ludo^fe^ktore
vf prseaaBień ataku 8A sakońcsyły aslałanla zaosapn^ na kierunku 
pusańskim, n i«  zdążyły jesBcs« preejśd is ugrupoviania ^sos«pn^gD 
w obronne« Nie mająo oapowiednio silnego od^oau operacyjnego^ 
v«ojska te  po tygodniu «aoiakłych \«alk obronnych musiały prs®|ś6 
ao oawrotu«

Dala łania obronne 1 odwrotoi/ie wojsk ludowych ni® 
były wykonywane według ił góry nałożonego planu^ a tylko m  
podstawi® decyzji poszczególnych dowódców dywizji 1 wskazówek 
sztabu armii* W czasie dnia dywizje t®^ każda na swym kt®ranku 
ukrytxf wśród bazaltowych skał broniły  przejść 1 przełęczy 
górskich^ a npcą wycofywały s ię  na kolejną rubiaż ©późnlanla^ 
oddaloną do 4C dkm od poprzedniej® W ten sposób działano 8 dni 
i  nocy / od 23 do ^e9^1950r/ to je s t  do chwili zorganizowania 
przeB naczelni dowództwo koreańskiej AJt< przygotowań®j ©brony 

na l i n i i  38 równoleżnika«
Odwrót ten był niezwykle męczący^ bowiem wojska ludowe 

walczą© ca ły  dzień s przeciwnikierajj nie mając przy tym od=- 
powiedniej i l o ś c i  amunlojl 1  żywnością w nocy «- obezwładniana 
przez lotnictwo araerykańskle dokonywały długich uciążliwych 
marszów po bezdrożach górskich® Zmęcż@nl® wycofujących wojsk 
było tak duże^ a teren tak trudny do pokonania^ ż@ postanowiono 
zrezygnować s ewakuacji ciężkiego sprzętU| aby móc zająć na 
czas przewidziane rubieże opóźniania* Jediiakżi mimo trudności 
terenowych panowania przeciwnlłca w powietrzuL i  ciągłego 
pościgu prowadzonego prz@z zmotoryzowane j®dnoatki| wojska 
ludów® wycofując® s i ę  pieszo wykonały postawione zadanie®
Bowiem uniknęły okrążenia t wyszły na rubież równoleżnikB * 
Natomiast oddziały partyzanckie zorganizowane na bazi® 1A po 
prawie miesięcznym dzia łan iu  na ty łach  wroga^nie mając 
odpowiedniego i^zygotowania w dzi idztn le  konspiracjl^doświadozi-- 
nia w działaniach partyzanokioh^ przygotowanych kontaktów z 
ludnością  oraz braku zaopatrzenig^ nękane nlaprzerwanii  przez 
lotn ictw oj  któr® systematyczni® wypalało napalmem l a s y  i  ukrycia 
zmuszone zosta ły  do poddania slfo' Wówczas il©śd jenoów żołnie«* 
rzy wojsk ludowych znajdujących s i f  w niewoli  amerykańskiej
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WBioała áo I X  t y s i ę c y
Tak więc mimo wielokrotnsj  przewa;gl w csołgach^ 

l o t n i c t w i f ,  c i ę ż k ie j  a r t y l e r i i  oraz w zmechaDiEowaniu wojsk 
Amerykanie nie by l i  w stan ie  zniszczyć ca łośc i  s i ł  wojsk 
ludowych. Mogli natomiast uczynić to w stosunku do jednej 
arm ii ,  co zresztą; udało tm' s i ę  dokonać; w ciągu miesiąca 
trwania kombinowanej kontrofensywy z kierunku Pusanu i  
Inczonu,
Zakończenia i  wnioski.

Operacja desantowa pod I ncz&n była częścią/^ 
składową ogólnej kontrofensywy wojsk amerykańskich w Korei 
wykonanej s i łam i 8A S t ,Z j^  z przyczółka pusańskiego w 
kierunku na Seul dla połączenia s i ę  z wojskami 10 KA/desan­
tu morskiego / w celu okrążenia i  rozbicia  w południowo — 
zachodniej częśc i  półwyspu 1 koreańskiej  armii ludowej 
dowodzonej przez gen. Kim Czaka,

o p e ra c j i  desantowej' 10KA wykonanej w odległo­
śc i  2 X  loB na zapleczu frontu, było opanowania ważnego portu 
Inczon, a następnie dużego lotn iska  Klmpo, wreszcie  s ta re j ;  
s t o l i c y  Korei «« m iasta_^Seul, To o sta tn ie  miasto stanowiło 
ważny węzeł  komunikacyjny ł ą czący północ kra ju  z p rzyczó ł-  

J^i^m puaańskim, a ponadto było ono frontowa bazą zaopatrzę— 
nla woj_sk_iiidQwynh, -̂Po opanowaniu wspomnianych trzech  
ważnych obiektów p o l i  tycznych, gospodarczych i  m i l i ta rn ych  
Korei,  wojska desantu morskiego miały uderzyć z rejonu 
Seulu w kierunku wschodnim i  wyjść na przeciwległe  wybrzeże 
półwyspu koreańskiego,« celu odcięcia dró,g odwrotu głównym 
siłom; wojsk ludo\«iych, wycofujących się: z przyczółka 
pusańsklego,

J)esanto ten mimo,że wykonywany był s i ła m i  
korpusu armijnego""miał zna czenle operacyjno—s t r a t e g io z nii, 
gdyż dokonano go na dalekim zapleczu wojsk ludowych, to j e s t  
na g łębokości  s t r a te g ic z n e j  oraz miał na celu opanowanie 
obiektów o charakterze operacyjno -  strategicznym.

As»CES9tt90tziaa»«

1 /  Gen, mjr Charles A ,  Wlllougłiby and John Chamberlain, 
Mao Arthur 1941 -  1 9 5 1 ,  Mac Graw H l l l  Book Company 
Ino, Ne« Jo rk  p, 37S ,
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- C^oh^^chaj^ tycgpą t e j  op erac j i  desantowej '~j 
j e s t  niezwykle krótk i  okres przygotowąwozy przeznaczony na 
zaplanowanie działaliT^ przeszkolenie wojsk, skoncen.trowanle 
środków desantowo — transportowych i  a r ty le ry jsk o  —lotniczego 
wsparcia oraz przygotowanie zaopatrzenia dla wojsk walczących 
na okres pierwszych 10 dni walki# W tym celu s z ta b liL-S&i-— 
o trz y mał 21 dni czasu, z czego dla pierwszorzutowej dywizji 
piechoty morskiej korpusu / 1 PPM / przypadło tylko 10 dni^
Ten niezwykły pośpiech w planowaniu i  przygotowaniu działań 
desantowych wynikał głównie z faktu ,  że obrona pr z ec i w desa nto wa 
w re jon ie  lądowania b yła^ sz^ k o  r o z buńow^a na przez wojsko 
IT T u S S ś ó  cywilną. W tych warunkach jakkolwiek opóźnienie 
o perac j i  byłoby niekorzystne dla lądujących wojsk..

Dowództwo wojsk ludowych angażując prawie całośó 
swych s i ł  w re jonle~^ir^czółka  puaańskiego dfiL_MSohnięc.la_ z 
niego wojsk_8A S t . Z j .  było vłii^tanii wydzielić  dla obrony 
Inczonu i  Seulu ,^ylko niewielką i l o ś ć  wojsk,około__J7i,5Jys® 
żo łn ie rzy  oraz 19  d z ia ł  ppanc i  p lo t .  Ponadto wojska te 
zmobllzowane na k i lka  tygodni przed rozpoczęciem o p e ra c j i  
nie  zdążono w pełni  p rzeszko l ić  do działań obronnych na 
wybrzeżu. Tak więc^o^ o n a  wybrzeża na kierunku o perac j i  desan­
towej’ ICKA była dość dobrze rozbudowana lecz  obsadzona nie­
wielkimi s i ła m i ,  nieposiadającymi wystarczające j  i l o ś c i  a r ty ­
l e r i i  Polowej, przeciwpancernej i  przeciwlotnicze j  potrzebnej 
dla załamania Była to więc obrona doraźni® zorganizo-
wana, będąca w s ta n ie  opóźnić tylko działania desantowe a nie 
załamać ich*

W celu p rzeprowadzenia operacji desantowej w re jon ie  

Ino zonu d-o wó dzt wo a me ry k a ń s k l J L - S M P c e P t ^ t e r e n i e  
Japonii i  częściowo w południowej Korei o gro mną J.1 o ś ć „^ lł_ l.  
środków ze składu swych wojsk l̂-ądO-Wych,. powietrznych i  morsklclw
Świadczy tym przewaga uzyskana w s i l e  żyąejL, wy no s zą ca 18 ;  1 ,_
w a r t y l e r i i  2 1 : 1  oraz jeszcze większa yi jozołgach, lo tn ictw ie  
i  Okrętach wojennych. W tych warunkach mimo nawet trudnych 
warunków hydrograficznych w rejonie  o p erac j i  zwycięstwo desantu
było z góry przesądzone. _

Planując operacje desantową dowództwo amerykańskie 
zwróciło w ie l i  uwagi na dokładne rozpoznanie rejonu przyszłych i
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dsiałań, na ustaleni« dogodnyoh.-odcilnkótt-ladDwaPla« 
rozszyfrowanie ugrupowania wojsk ludowych, w tym wykrycie 
^.anowisk ogniowych a r t y l e r i i  i  moździerzy oraz ich  system 
ognia * Do tego celu wykorzystano lotnictwo ro zBOjmaja-az -̂ 
oraz wywiad agenturalny^ Codziennie przez dłuższy okres 
czasu lotnictwo dokonywało zdjęć lotniczych,na których 
widać było postępy w rozbudowie obrony viojsk ludowych, 
no¥iQ.':i3 tanowiska ogniowe 1 transzej®« Ponadto dużo danych
0 obronie wojsk ludowych dostarczył wywiad' agenturalny, 
organizowany przez Amerylcanćw za pomocą wrogiej do ustroju 
ludowego części ludności Południowej Korei, W ten sposób na 
kilka dni przed opera cją A merykanie uzyskali przybliżony 
obraz s i ł  ludowych broniących rejonu Inczonu,

j:echą charakterystyczną planu lądowania wojsk 10 KA 
w Inozonie było uderzenie na miasto od strony skrzydeł,  
przy czym lądowanie miało mieć miejsce w od leg łośc i  3 do 5 km' 
na północ i  południ® od Inozonu to je s t  w rejonach gdzie 
obrona wojsk ludowych była znacznie słabsza niż w samym 
mieście. Następnie podstawowym zadaniem wojsk a.mi-£yka^ięii^ 
było zbieżne uderzenie ze skrzyde ł  na poj?t, w celui szybkiego 
jego opanowania 1 udostępnienia go dla rozładowania statków 
transportowych wiozących zaopatrzenie, środki wzmocnienia i  
drugi rzut korpusu, ten sposób Amerykanie mogli sobie 
zapewnić narastanie s i ł  na uchwyconym przxczćłlsu. Jednocześ­
nie zamierzano wykonać dwa oskrzydlające uderzenia, w 
wyjścia na ty ły  garnizonu inozońskiegoi i  okrążenia miasta. 
Zaplanowane w ten sposób działania wojsk były na ogół słuszne, 
bowiem obrona wojsk ludowych była znacznie słabsza na 
skrzydłach t rokowała nadzieje na szybkie uchwycenie przy­
czółków, Następnie działania zaczepne na okrążenie miasta 
zmuszały dowództwo garnizonu albo do walki w okrążonym 
Inczonle, albo; do uniknięcia okrążenia przez szybkie wycofa­
nie si^> z miasta,
CO' też uczyniono w drugim dhlu. 'walki.

J e ż e l i  chodzi o tempo natarcia desantu m or^k ie^^
•feo mliRO szybkiego opaBowania portu "l nrftfe?'-ta Inczon,działania 
zaczepne wojak 10 KA dysponująoyoh wielką przewagą', w s i łach ^
1 środkach były bardzo wolne# Bowiem w pierwszych dnia oh
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op®2aojl  / i  5 °=° i 6»9»19!%)re/ włamano s i ę  ty lko  na g łębokość 
12 krn̂  os iąga ją©  średni® tempo 6 km na dobę» Wspomniane n i s k i «  
tempo wynikało główni® is aktywnych dala łań opóźn ia jących  
prowadgłonyoh pra®?  ̂ wojska ludowe i  trudnego tersnu pogórkowa® 
tegOj pe łntgo s k a l i s t y c h  wagóra le żących  międay Inosonera 
a Seulfffi® W tych warunkach wojska ludowi uporcaywi® b r o n i ł y  
s ię  wadłuż dróg i  yiykonywały I toane  kon tra tak i  s i ła m i  do 
bata l ionu pi®©boty^ wspartymi prs®g 6 «» S czołgów^ pod osłoną 
których p iechota  wycofała s i ę  na k o le jn ą  rubież opóźniania®

W następnych dniach oĄ.J_!Z.'. średnie tempo
natarc ia  wojsk 10 K4 spada do 3^5 km na dobę, na skutek 
uporczywej obrony przez  wojska ludowe l i c z n y c h  m ie jscowośc i ,  

przeszkód wodnych i  szosy  b iegnące j  % rnczoBii do Siulu® 

Wspomniane o k o l i c zn o ś c i  jak  również trudny teren u tru dn ia ły  
Amerykanom; wykorzystani® dużej i l o ś c i  w o jsk , loh  t e c h n ik i  1 

pojazdów mechanicznych do jednoozesntgo na tarc ia  lub do 

wykonania głębszugo manewru na oskrzyd len ie®  ii tych. warimkaefn 
od d z ia ły  10 KI. musiały wykonywać czołowe i id^rzenie r o z c in a ją «  
0« ,  którym po?iol l  spychano wojska ludowe w kierunku na Seul® 

Skuteszn« d z ia ła n ia  opóźn ia jące  prowadzone p r ze z  
wojska ludów# z garnizonów w In c zon ie  1 Seulu na kierunku 

natarcia  tO' KA uchron iły  od okrążenia  główne s i ł y  2 a rm i i  
ludowej:, wycofując® s i ę  ’i^sprzed przyczółka  pusańskiego na 
rubież 3S równoleżnika, a w ięc uratowały  od r o z b ic ia  zasad- 
nlcz® s i ł y  koreańsk ie j  a rm i i  ludowej®. Wojskami tymi zorgan i­
zowano późn ie j  obronę na południowej ’ g ran icy  J^ori@ński«| 

^ «p u b l ik i  ¿.udowej*

3TARS2I ASlCSTENf:- 
KATE’DHX HI3T0BII SZTUKI V^JENNEdl
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